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PISMO GENERALISSIMUSA STALINA 
do prezydenta i premiera 

I 

Depesza Marszałka Rokossowskiego 
• • do ~larszalka Zymiersk1ego 

WARSZAWA (PAP) - Mar sza
łek P olski, l\Iichał Żymierski, otrzy
mał nast<,wującą depeszę. 

Do 
Ministra Obrony Narodowej 
Rzeczypospolitej Polskiej 
)larszalka Polski 
lHichała Żymierskiego 

Warszawa 
Proszę przyjąć, Panie Marszałku, 

ot.le m nie i podległych mi wojsk naj
senlccznicjsze życzenia dla Pana, 
wszystkich genera łów, oficerów, pod
of icel'ÓW i szeregowców bratnieg o 
Wojska Polskiego w dniu 6-ej r ocz
nicy bitwy pod Lenino, gdzie r adziec 
cy i polscy żoh1ierze wspólnie prze
laną knvią w walec z wrogiem sce- , 

. , 

mentowali nierozerwalne braterstwo 
broni między armią radziecką i od-
1·odzonym Wojskiem Polskim. 

Na całym szlaku bojo,vym, od Le
nino do Berlina, pol·:;cy :i;o!nicrze do
wiedli, że są godnymi, bojowymi to• 
warzyszami broni żołnierzy radziec
kich. 
życzę Pa1rn, P anie .Marszałku, no

wych osiągnięć w dzit>le wzmocnienia 
s i ł zbrojnych Rzec;,ypospolltej Pol
skie.i, które \VSpólnie z sil ami zbroj
nymi Związ!;u Radzieckiego :;toją. na 
straży pokoju i bczpiccze11stwa naro• 
dów. 

l\farszalek 
Związku RadzieckieJZ"O 
(-) K. Holrnsso·nki 

Kopalnie ~.~'1~~1~•1:1~1~1~1~.~~~·' 

przedterminowo plan trzyletni 
Nie1Dieckiei 

l\loskwa (PAP). Podajemy te:;::st I 
p'.sma J. W. Stalina do prezydenta 
Niem:eckiej Republ:ki Demokratycz 
nej - Wilhelma Piecka i prem:,~ra r 
rządu Niemieckiej RepubEki Demo-

1

1 
kratycznej - Otto Grotewohla. 

R epubliki l)e01okra.iycznei KATOvVICE (PAP) . - Masowy u- I Przedterminowe wykonanie planu 
ciział górników we współzawodnic-1 przez kopalnie; „Klimontów"- „l\h: r 

krocząc po te.i drodze i umacniając lwie pracy powoduje stały wzrost timer'", umożliwi wydobycie do kon
sprawę pokoju, spotkacie się z wie!- wydobvcia węgla, tlzic;ki czemu coraz ca br. ok. 200 tys. ton W!;gla ponad 
kim zrozumieniem i czynnym popar- k 1 . d . k pfan, 
ciem wszystkich narodów świata, w 110'"'0 ooa me i:r~e tennmowo wy · ·'.l '\V dniu 14 bm. trz:ylctnt pldn pru-
tej liczbie amerykańskiego, ang iel- mqą plan t rzyletni. Po sukcesach ko- dukcji węgla 1-.amiP.nnego wykona.la 
skiego, francuskiego, polskiego, cze alni ,.KAROL", „MATYLDA" i 1ównic:i; kopalniµ „WIREK" ze Zjed
chosłowackicgo i włoskiego, nie mó- ,,IGNACY" załoga kopalni ,,KLIMON noczenia Rudzkie'uo. Sukces zało rii k11 
wiąc Już o miłującym pokój naro- TóW",- „l\IORTIMER" osi<Jgnęla w palni „Wirek" jest rezultatem rozwo· Do Prezydenta Niemieckiej Repu

bliki Demoluatycznej, Pana Wi!hcl· 
ma Plccka. 

dzie radzieckim. c;niu 11 bm. pwdukcję węgla kamien- ;u współzawodnictwa pra'.cy. 
życzę panom sukcesów na tej no- nego, przewidzianą planem 3-letnim. Rów:1ież załoga kopalni „Sląsk' ' w 

Do Premiera rządu Niemieckiej { 
Republiki Demokratycznej, Pan::i 

we.i, chwalebnej drodze. Niech ż~·ją myshqąc tym samym zaszczytne C:horz:)wskim Zjednoczemu Przcm v
jednolite, niepodlegle, dcmokratycz- przodownictwo w wykonani'l.1 planv słu Węglowego zameldowałc1 u przed 

Otto Grotewohla, 
Proszę panów o przyjęcie dla· sie

hie i - w osobac11 panów - dla na
rndu niemieckiego gratulacji 
7. okazji utworzenia }~iernieckiej 
Republiki Demokratycznej i wybo
ru pierwszego z panów na prezy
denta. clrurriego zaś - na. lJl"emiera 
1\iemicckiej Tiepublil:i Dcrnokra
t~·c;:nej. 

ne, miłujące pokój Niemcy! J wśród kopah'J. Zagłębia Dąbrowskie- tNminowym wykonannt µ!anu trzy-
STALIN. go. . letniego. 

u 
Chińska A rmia Ludowa 

bran1 «antonu 
Utworzenie po~<Ój miłującej .Nie-

Radzieccy 
działacze kultu ralni 

przybyli do Nankinu 
PI:KlN (PAP). - Do Nankinu przy

rvła rJelegacja radzieckich działaczy 
kulturv ze znany m pisarzem Alcksa n 
C:rcm Fadi€jcwem na czele. 

Delc:Jację rac:7iC'cką powitali na 
c!worc11 p!7edst<:miciPle władz miej· 
~kich , Armii Ludowej. organizacii pai 
t v jnych. 1 społecznych oraz przedsta
'" icicl vmbasady ZSRR w Ludowe j 
Republice Chin. W dniu 13 paździer
rika odbył siQ koncert, w którym 
wzięli udział ar tyści chińscy i rn
dzicccy. 

-o-
Kom unisty cz n a Partia Włoch 

i ada nawiązania stosunków 
z Chinami 

Ludow)1 mi 

uiieckiej Republiki Dcmoln·atycznej 1 rządzają na~większymi możliwośc!a 
jest zwrotn~·m. punktem '~ d~i~ja~h m! w. Europ!~ cl~a _przeprowadzema 
Emopy. ~ie. ulega wątphwosc1, ze ~\·1elk1c}1. akc.11 o sw1atow)·m z!1acze
istnienie :;\iemiec Dc.mokratycznych i niu .. Tesli te dwa narody wykazą !!we 
i iiokój miłnjąe~·ch obok istnienia I zd~cydo\V<l:lli~ do walki o pokój _z ~a
milująccgo pokój Związku Radziec;- knn na~1ęc1em. swych sił, ~- Jak:m 
kieo-o - ' wyklucza możliwo:5ć no- ·1 prowadziły WOJnę - to pokoJ w Eu
WY~h wojen w r.;uropie, kładzie kres ropie uważać można za zape,t nio
JH:zelewom · kr\\'i ,w Europie i , unie- ny. 
możliwia ujarzmienie krajów eu~·o- W ten sposób, zakładając podwa
pejskich przez imperialistów świa- liny jednolitych demokratycznych i 
ta. miłujących pokój Niemiec, dokonuje-
Doświadczenie ostatniej wojny '":/ cie zarazem dla całej E uropy wiel

kazało, że największe ofiary w t ej kiego dzieła, zapewniając jej trwały 
wojnie poniosły narody niemiecki l pokój. 
r adziecki, że te dwa narody rozpo- Możecie nie mieć wątpliwości, że 

LONDYN (PAP). W depeszy z 
Hong-Kongu A genci a r ··-'~-a rlo 
niosła w pi0tek w godzinach po
południowych, że miast o Ka111on 
znajduje się p ocl kon trola s·ł n a r· 
t;\·zanckich i miejscowej policji. 
Po ewakuacji miasta "przez wo.i
ska i inst:ducje rządowe K uomin 
tangu, pozos!?..!i icclnak częśc"owo 
byli urzędnicy kuomintan!{ow.>cy, 
którz~· przygotOY>'ują sic: do prze 
kazania K'.l~tonu z·w;t'c ·ęzcom. 

Wojska ludowe znaiduj~ się· już 
w hcznof;• ,•r' „ · ~i, ok olicach !<an to 
nu. Urocz:yste wkroczen:e Armii 
Ludowej oczekiwane jest hąclź w 
piątek wieczorem, bądź też '" so
bot~ rano. 
Wcześniejsza clepes1:\ z !!ong

Kongu doniosła o zajęciu przez 
wojska ludowr lf''·- · ~ · :l, znajduja 
cego się w odległości 5 km od 
miasta. 

"' „ * 
LONDYN (PAP) •. fot: donosi z 

Hong-Kongu A gencja Re·~•tera, w 
nocy z czwar tku n a piątek K an to 
nem wstrząsneh' sllnP- eksplozje. 
W mieście z'!asło światł e lek-

RZYM (PAP}. - Senator k o:':lu· 
nistyczny Terraccini zgłosił w sena
c:c intcr1>elację w s1>rawie· natyd1-

miastowego uznaniaprzez· rząd \\']O Krnzns gospodarczn w USA 
ski Chińskiej Republiki Ludowej. l:J O O 

Interpelacja podkresla, że Wb::ily Katastrofa'ny spadek produkcii -
p rzez uznanie Chil'J.skiej Republiki li 13 

~~:00d~~\~, ~~:~:::c~~~:~~t~b;~~~:y~~ 4 n:-m1·11· ony 95 tys bezrobotnych 
stępu oraz będą m:aly możność :rn- LA • , • 
·w1:ą2lania śc'J;l~jszych stosu:i'.{ów' (według oficfalnych danych) 
h andlowy ch z China mi. . l PARYŻ (PAP) _ Francuskie cza-1 pracujących. Przeciętna ~łaca rob?t- wym poziomie. 

Interpelacja domaga _su~. bY rząrl sopisma, poświ~cone zagadnieniom nika sp~d,ła o 3 d~lary t 40 .centow Omawiając te dane sta t ystyczne 
włoski zerwał stosunki dyplonm- gospodarczym, omawiają ze wzrasta- na tydz1en '': ok_reste od grudnia 1948 dziennik „L'Humanite" stwierdza, że 
tyczne z rządem Czang Kai - Szek.i. l ją.cym niepokojem, oficjalne dane a- roku _ do kw1et1:1~~ 19-19 r. K_,~a~·:a.~ny objawy te świadczą, H gospodarka 

-o--, me,r~k~i1skie, św_iadczące o coraz wy- duch.o~ . roI_mkow
4 2 

an~l~rydkandl{;c~ amerykańska weszła w stadium kry-

odezwa Kp St Z•ednoczonych r azllleJ:>Z1'Ch ObJaWaCh krvzySU eko- zmmeJSZ} ł Się O , nu tar a O a d , . 1 li . · . ' ·s 1 ·z· d _ rów między czer\l'cem 1918 a czerw- zys u gos po arczego, ktorego me za-
• nonu cznego w taiiac 1 Je noezo . żegnaJ·a ani plany zbro·eń ani na rzu-• G • • nych. cem 1949 r. . . . i. , • . 

W Spr~w11e reCJI l , L • • 'V tym samym okresie dochody eony krajom zacho:łnio-europl'JSk1m aa'"= . sti:.tyst~,;~ ameryka~s~a . s ""'.;e:- wielkich koncernów monopolistycz- import towarów amerykańskich pod 
(PAP) - Komuni- dza, ~e .:v hJ?CU 194i roku v.~kazn!k nych utrzymały się na dotychczaso- przykrywką planu l\Iarshalla . NOWY .JORK 

styczna Partia 
nych ogłosiła 

StanÓ\V ZJ"ednoczo- produ~~Jl spadł o. 1. proc., mimo, ze ltlUlllłUłłUłlUllł1UłltłUllllllłllłltUUt llUfłt•nnu1nunn11tlłllłlllłfł łl llfłlllłlłłUlllłllllllJlllł1t1lllllllllUłlłllłl łllllll l 
" · . wvda tk1 na zbroJema wzrosły o 4 

odezwę w sprawie m·iliardy dolarów w okresie jedno-
Grecji. 

Odezwa ta stwierdza, że amerykait rocznym. 
ska opinia publiczna oszukiwana Równolegle ze spadkiem pró· 
jes t przez własny rząd co do istot- dukcji nastąpił olbrzymi wzrost 
nych .źródeł tragerui narodu greckie- bezrobocift. Według oficjalnych 

Hitlerowskie metody policji Tito• 

N ota Albanii do Jugos·ławii go, zawinionej przez imperialistów danych, w październiku 1948 ro-
unglo-amerykańskich, pragnących u- ku było 1.642.000 bezr obotnych. TIR.Ai"l'A (PAP). - Minister~two biegłego roku p olicja titowsk a uwię 
jarzmić naród grecki i uczynić z Gre \~ lipcu_ 19-ł9 rok~ liczba ta pod- Spraw Zagran:cznych Alban ii wy- ziła wiciu obywateli albańs:tich, 
cji swą kolonię. Odezwa piętnuje n!osła s~ę ~o 4.09.>.000. Dane te s '.osowalo do poselstwa jugoslo·.vh1i wśród których znajdował sie rów-
po•tępowanie imperializmu amery- 1:11~ obeJmUJą bezrobotnych czę- s'.dcgo notę z protestem i>rzeciwko nież jeden z urzędników ·11oselstwa 
kańskiago, k tóry przez faworyzo\\·a- sciowo. I prześladowaniom i aresztowaniom Albanii w Belgradzie, Aresztow ania 
n ie renegatów titowskich i monar- Konsekwencją tego stanu r zeczy cbywa teli albaiisl•ich w Jugoslawa. te n:e mają żadnych podstaw ;naw 
cho-faszystów ~reckich stwarza s tan jest spadek zdolności naby wczej mas Nota stwierdza, że począwszy od u- nych. Okrutne trak towanie '.lr cszto-
niepokoju na BałkanaCh. ·••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„••••••••••••••••••••••••11•\!•••••••••••„••· \vanych przypomina t""Jetody hitlt~-

Odezwa wskazuje na ogromną 
ilość ofia r interwencji amerykań- rowskie. Akty te - kończy r.ota 
skiej i t erroru i·eakcji greckiej i wzy Tr1·umf nstateczny święcić bęuzie nasza sprau•a~· albańs~~ - są objawami g!ębokiej 
wa po~tępowe kola amerykai1skiej " il _ \I wrogosc1 &hecn ego rządu Jugoslo-

. ·· i..1· · d 11• • k d d · i wiańskie!ro w st osunkn do A lhan-••'11" ' 1 {Hl' i·~zneJ o war.ni o wyco- Zam ni.,.cie przewo u są owego w proces1e -r;::iie wo;<sk amerylrnńskicł:. z Grc::ji.' "l j skiej Republiki Ludowej, Domaga-
prZJl WÓdCÓ W KP Stanów Zjednoczonych 1 my sit: p ołożenia kresu teJ sytuacji .. t I . a stosunk·1 . . I sprzecznej z najhardziej ele111en-us awa regu u1ąc I NOWY JORK (PAP). - 13 ')m. \V l względu na to, w Ja luch warunlc:ich ta rnymi zasadami prawa, »raz nie-

v oł p " I godz:nach popołudniowych zam!rnię przyjdzie nam służyć sprawie pok:>- zwłocznego wypuszczenia na wd -m i Q uZJ ans wem ty zestal pr.zewód sądowy w pro·;~- / ju, demokracji i postępu - sprawa DOŚĆ oby~at<!lj albańskich i umnili-

a Uos' c1·01em s:e przywódców Komunlstyc!:lE:j ta zwycięży. Bez względu na ,ivyrok wienia im powrotu do ojczyzny, 
~\ P artii Stanów Z5ednoczonych, I jego treść - nasza sprawa, ;pra-

ł w ostatnim słowie jeden z osk.lr- 1 wa komunistów. sprawa ludu - StraJ·k annielskicll no'rni·ko'm uchwalono w Czechos owacji żonych przywódców Par tii Komun: -1 święcić będzie triumf ostateczny. s 5 n 
PRAGA [PAP). _ Czecho5lowackie s tycznej - Dennis - oświadczył: 1 Reakcja amerykańska nie zd ::ih LONDYN (PAP). - 1.500 górników 

w kopalniach Dinnington i Seaton w 
Norlhumb2rland ogłosiło strajk, pro
tPstuj~c przeciw fataln}m warunkom 
b<'zpie<ezelistwa i brakowi opieki lc
kaatiej w tvch kooalniach. 

Zorom'1dzenie Narodowe uchwaliło „Bez względu na to, jaki \Verdy1't : iadnym wyrokiem zabić naszej id~i, 
jednomyślnie projekly ustaw o utwo- wyda ława przysięgłych, my, k omu- I nie zdoła złamać komunistów, nie 
rzeniu specjalnego urzędu do spraw niści amerykańscy, patrzymy z ufno I zdoła pozI?awić ich 1>oparcia ludu, 
kośclelnych i o świadczeniach mate
ńalnych Paiis twa na rzecz Kościoła śeią w przyszłość naszej i1artii i ca-

1 
któremu służy partia konmnistvcz-

l organizacji religijnych. Jero narodu amerykańskier;o, Bez na!" ,..., zakończył Denni1, 

I 

iry czT.:!. „ - · z w;-·~uchów znisz 
cz:vł środkowe '"t:-7ęsło mostu nad 
rzeką Perłową. Inne eksplozje na
st:i.n · - w slt' ' ~ach t o." ..,„ow ych 

na brzegu r zeki. Przypuszcza się, 
że znaiC.owdv si<; t am zapasy a· 
municji armii kuomintangow
skiej. .................................................................................................• 

faul, W<?!', ierslii odpowiada wrof? om dernohracj!_ 

Subskrypcja pożyczki wewnętrznej 

przekroczona o 50 procent 
BUDAPESZT (PAP). - W ~roję 

wieczorem zamknięta została T1a 
Węgrzech sub.skrypcja pożyczk: we
wnętrznej. Na podstawie informacj i 
Ministerstwa F:nansów pożyczka o
siągnęła, według niepełnych jeszeze 
dannh, sume 751.492.650 forintów. 
Na pudsta.wie rlot~·chczasow~·ch lla
nnh pożyczkę subskrybo •.nlo 
2.422.919 osób. 

Min!sterstwo F:nansów shvierdzi-

Działania 

ło jednocześnie , że w wynik11 ofia-.: 
no~ci węgierskiego ludu pracują.eł'.· 
go pożyczka osiągnęła ponad 50 pro• 
cent preliminowanej sumy, (500 mi
lionów). Należy dodać, że tak wic!l-;:i 
sukces pożyczki oznacza nowe po~ 
tężne zw:vcięstwo węgierlikiej demo 
kracji ludowej, a zarazc.n stanowi, 
goclną odpowicd7. ua knowania we· 
wnętrznych wrogów demolnacji 1\ ę 
gierskiej i ich imperialistycznych 
mocodawców. 

nr 
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Demokratycznej Armii Grecji 
BUKARESZT (PAP).-Agencja Illef 

IE·ri Ellada donosi. że jednostki Grec 
kiej Armii Demokratycznej zaa tako· 
wały I rozgromiły koło miejscowości 
Eri.•nanthos oddział wojsk monarcho
laszystowskich. 

V\f Tesalii, w rejonie Kissav0s, woj. 
•ka demokratyczne at.akowa'v oddzia 
ły nieprzyjacielskie, zadając im cic;i
kie straty. 

\ 'V l\ lacedonii. koło Pontokerassia, 
rozbily zostal 95-ty batalion wojsk fa 
szystowskich. Oddziały demokratycz
ne zcloby!y wielką Ilość broni i amu-

nicji. W rejonie Lagada (20 km od Sa 
Jonik) jednostki wojsk clemokratycz· 
nych wyzwolił y wieś Lagaria. 

W kilku wierszach 
WAŁBRZYCH (PAP). - Górnik kt> 

palni „~olesław Cht o bry" Józet Ci
szak, który w lipcu wykonał swoją 
1;ormę roczną i zadeklarował wyko· 
Hanie do kmica br. drugiej normy 
rccznej, realizując swoje zobowiąza
nie, osiągnął we wrześniu 309 proc. 
normy. 

z W}' żka cen . PRAGA. jak'''' do~osi prasa cze• 
w Behdi chosłowacka, frezer Anton i Nemec 

""" zatrudniony w zakładach przemysło• 
BRUKSELA (PAP). - Zwyżka ceny wych „Svif' w Gottwaldowie, osiąg. 

węgla, jaka nastąpHa osta tnio w Bd- nąt 5.000 proc. normy, ustanawiając 
gii, wywo!c:ła wzrnst pasażerskiej · i tym samym rekord we wspólzawod• 

nielwi~ prncy, podjętym przez naj· 
towarowej taryfy kolejowej. Ceny lepszy.: h przodowników przemysłu. 
przejazdu pasaże:rów i przewozu towa „ ~ „ 
rów pociągami ulegly ·przeci';tnie 15 MOSKWA. Nakładem Ienin-
proc: zwyżce. 9radzkiego oddzialu Paiistwowych 

Ceny większoki artykułów spożyw Wydawnictw Muzycznych ukazała 
. . . . , się w ZSRR monografia poświęcona 

czy.eh zwyz~owały JUZ __ bezposredn10 Fryderykowi Chopinowi. Autorem 
po ogłoszemu dewc:luaCJl franka bel-I monografii jest znany kompozy tor le 
gijskiego. ningradzki J. Kremlew. 

Pod ochroną żandarnieril 

Kat robotników fra.ncuskich : . Moch 
otrzymał misję sformowania gabinetu 

PARYŻ (PAP). - W piątek nad ra- głosowania 1 obliczenia głosów wsk:t 
nem przewodniczący Zgromadzenia zują, że nawet ten minimalny „suk· 
Na~odowego Herriot odczytał z try- ces" Moch zawdzięcza różnym, rzad
buny Zgromadzenia Narodowego ko- kim w dziejach parlamentaryzm11 ma-
munikat oficjalny, według którego Ju cl1inccjom. 
les Moch, minister spraw wewnętrz· Totez ogłoszenie oficjalnego wyni• 
r.ych w rządzie Qucume·a, uzyskał w ku wywołało burzę na łamach lewi
głosowaniu upoważnienie Izby do cy, skąd rozległy się okrzyki: .,To 
tworzenia rządu, czyli tzw. inwestytu oszustwo! Ukradł głosy ! Do dymisji! 
1ę. Komunikat oficjalny oświadcza, Morderca! Za drzwi!", 
że Moch otrzymał 311 głosów, pod- Sposób, w jaki zapewniono „wi~k· 
rzns gdy wymagana większość kon- szość" Mochowi jest przedmiotem bar 
slvtucyjna wynosi 310 głosów. Na dzo krytycznych komentarzy w licz-
514 depu towanych. biorących udział 11ych kołach Zgromadzenia Narodo
w g~osowaniu, 223 glosowało prze- wego. 
<:iw. Jak z tego wynika, nowy pre- Podczas d"ebaty nad sprawą łnwe. 

stytury dia Mocha gmach Zgromadza 
micr francuski Moch uzyskał formal- nia Narodowego otoczony był kordo4 
nie zaledwie t głos ponad konsty tu- nem policji i żandarmerii z silmoch1>o 
cv.ina w1c1:szośc. .l&dnakże i:rzebieo dami nancernymi 
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Dżentelmeni: Węgry, 
Rumunia i Bułgaria 
grożą nam wo;ną! 
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Of i ary terroru 
faszystów w Grecji 

ooma2a1a s:ą interwencji ·o N Z 
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi z Aten: 
Patrioei greccy Murat!ois, Barbu

nakis i inn:, znajdujący się w wię

zieniu ateńskim w zw!ązku z pro
wadzonym prre<:iwko nim procesem 
- sklerowall pismo do sekretarza. 
generalnego ONZ, Trygve Lle l do 
mł.nistrów spraw zagranicznych czte 
rech wielkich mocarstw. 

W piśmie tym patr:oci greccy, któ ; 
rym grozi męczeńska śmierć, do!lia- I 
gają się od ONZ skutecznej inter
wencj~ i wyrażają przekonanie, że j 
interwencja taka uratuje \viele 
:.stnień ludzkich. 

Nr 283 

• 'lmperializDł anglo-amerykański pod pr~g1erzern 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

ar um_ nty m· • 
• y zy s go 

zdem ·~ skow~·lv oszczercze oskarżenia rzu~one na s~sim ONZ przez Anglos!łsów 
·Bł ··n ···w przeciw- u· gar11, u1nun11 1 · ~grolll_ 

.T2..k ju~ donosiliśmy wczoraj podczas dyskusji w Specjalnym kojowych. Rz~dy Wielkiej 'Brytanii żonej. W~io.sek ten o~wraca ~le~en-1 aby ,Przypuszczac, ł 
Komiu;cie Politycznym Zgromadzenia Generalnego ONZ. wyglo.'lil i USA sądzą, ze zarzuty te uzasad· \ ~~ne p0Jęc1a pra:~a 1 spr.aw1edhwo,-I będ1z1~. rozpatryw~ dł · ó i i · ,„Y 'sł i. nia1'" mieszanie się w sprawy we- sc1. Trzeba stracie wszelki sz~cune' cą o.,,1ce prawne) uzsze przem w en e mm. 'Y szyn t „ .. . . R dl T b ł M' d .1 go dów pokojowych. Min. Wyszyński powiedział m. In.: wnętrzne Bułgarn, Węgier 1 urno· a ry una u 1ę zynaro_owe , 

że Trybunał ten 
sprawę urągają· 
i zasadom ukła· 

r ją się oni przy pomocy tego rodza- nii. w rzeczywistości jednak nie tył Jak blok amer"Vkański fałszu~e fakty 
ju manewrów odwrócić uwagę opinii ko nie ma tu pogwałcenia ukła· Przedstawic;ele niektórych dele- Min. Wyszyński podkreśla, te o-
publicznej od swych istotnych celów, dów pokojowych przez Bułgarię, gacji, a przede wszystkim deleg1cl brona Konstytucji stanowi w l!:a!-

; które w rzeczywistości nie mają nic Węgry i Rumunię, lecz wręcz USA i Anglii. którzy wszczęli tę ca dy"1 kraju jeden z najświętszych o-
1 wspólnego z obroną praw człowieka. przeciwnie - kraje te z wyjątko· łą prowoka~y.iną imprezę, us'.łow.'łli bow:ązków każdego obywatela ! kał 
I Rządy Wielkiej Brytanii i USA wy- wą ścisłością i skrupulatnością powoływać się na jak:eś fakty - dej instytucji państwowej. Obowią-
j st~1rnją z rozmaitymi zarzutami pod realizują postanowienia traktatów stwierdza min. Wyszyński. A zek sadu występowania w ob!'o'lie 
adresem Bułgarii, Węgier i Rumu- pokojowych, chociaż rozmaici pro więc przejdźmy do faktów. praw konstytucyjnych - jak to prze 
nii. Rządy te wiążą swe zarzuty w wokatorzy typu petkowców, zn· Mówca zajął s,ię najpierw t\vier- widuje równie:i; między innymi Kon 
sprawie „pogwałcenia praw czło- ranistów, szalaszowców itd. usi- dzeniami delegata australljsk'.ego„ stytucja Stanów Zjednoczonych -
wieka" z oskarżeniami, w których łują poderwać twórczą pracę w który, mówiąc o rzekomym pogwał oznacza obowiązek obrony panują-
mowa jest o niebezpieczeństwie dla trzech wyżej wymienionych kra- cen:u w Rumunii praw człowieka i cego w tym lub owym kraju IBtro-
pokoju i o naruszeniu układów po- jach. podstawowych swobód, ozn'łjmił, że ju państwowego i społecznego. 

I przytacza fakty „prima facie" Oto - ośw:adczył min. Wyszyńi;ld Bułgaria, Węgry i Rumunia n!e będą S UŻ)'ły „przekonywujące na p~erwszy rzut - pierwszy dowód ,,prima facie", 
interesom amer"kańskich monopoli oka". Australijczyk zakwestionował przedstawiony przez delegację au-

7 np. postanowienie ustaw0dawstwa stralijską. Trzeba. powiedzieć, ie 
Pan Shawcross przypomniał ników na W~grzech, Maniu i Bra• rumuńskiego. stwierdzaiące, że sa- jest to dowód wielce r.lizerny. Z !co-

mówca - broniac stanbwiska mo- tianu w Rumunii itd. Anglicy i Arne· dy w Rumuńskiej Republict> pow:n- lei mówca roz.prawia się z drn~:m 
carstw anglosaskich mimowoli zdra- rykanie starali si~ za wszelkll centi ny bronić struktury społeczno - go- podobnym „dowodem" delegata au-
dził sie, podkreśla'jąc konieczność wprowadzić przedstawici~li tych spodarczej J państwowej, wpro•Na- stral iiskiego. 
„usunięcia istniejących trudności". grup reakcyjnych do rządow Bul~a- tl.zonej w życie zgodn:e z Konstvtu- Delegat australijsld preytocr.yl 
Łatwo domyśleć się, na czym „trud- rii, Węgier i Rumunii, aby zabr~- cją. mianowicie rzekome powiedzenie 
ności" te polegają. Chodzi po prostu pieczyć sobie przy ich pomocy moz- A przecież•- mówi min. Wys'i'.yń „jakiegoś działacza polityczMi:o 
o to, że rządy Bułgarii, Węgier i liwość wywierania wpływu na życie ski - przepis, k tóry przeraził d~le- Rumunii", że „jeżeli trudno bę-

. Rumunii nie chcą p'odporządkować tych krajów. gata austral:jskiego oznacza - jak dzie uczynić z sędziów dobrych 

I interesów swych krajów - intere- Autorzy tego planu PJ">:eliczyli się to jest jasne dla każdego człov."cka, demokratów, to trzeba będzie z 
som amerykańskiego kapitału mono· jednak. W rezultacie cr.ujności i wier obdarzonego zdrowym rozsąd:d<'m demokratów uczynić dobrych sę-

1 polistycznego, który uporczywie sta- ności dla sprawy ojczyzny narodów - nic innego jak tylko to. że clo dz.lów". I w tym delegat austra-
. ra się przeniknąć do krajów Euro- R ·· 1 kompctencJ'i sa.du nalezy zwaleza.- :ijskł dopatruje się pogwałcenia 1 - Bułgarii, Węgier i umu!ln - pan, 

PY Wschodniej, by zabezpieczyć so- który miał być zrealizowany przez nie zbrodni przedwko p2ństwu, ta· demokrat;t"cznycb zasad wymiaru 
Gdy na trzeciej sesji Generalnego bie tam taką pozycję, jaką posiada sprzedajne elementy grup Petkowa, kich 7brodni, jak: szµiegostw„ I sprawfeclliwości. 

Zmorshall,.ZOWOny Zgromadzenia ON2i postawiono spra w Anglii, Francji lub w Turcji. W Maniu i Rajka _ runął. Procesy są- zdrada. sabotaż, terror itd.. to zaś Anegdotyczny cha.rakter +ego 
k " tym należy szukać WYJ'aśnienia całej · ł „ nie gwałci żadnych praw człO'W1ek:i drug-lego „dowodu" mówi !:am za wę „poszanowania praw człowie a · dowe nad zdrajcami w Bu garn, na 

Benelux Polityki anglo-amerykańskieJ' wobec · · i żadnych swobód, prócz, prawa po siebie - stwierdza min. Wyszyń w Bułgarii i na Węgrzech, było rze- Węgrzech i w Rumunii UJawniły me 
. . k' . . k' Bułgarii, Węgier i Rumunii. tylko bezdenną otchłań upadku tych pełniania zbrodni. ski. czą Jasną, Ja 1m1 motywami 1ero- Problem tzw. „naruszenia praw 

RIO hlopotą wali się ci, którzy zagadnienie to człowieka" wynikł w związku z kię- ludzi. Zmyślone „dowodyu de!egata australHsk;ego 
HAGA (PAP) - Jak donosi pra- wysunęli. Nie ulegam wątpliwo8ci, I ską i bankructwem politycznym an- PROCESY TE WYKAZAf,Y PO- Delegat australi.iski utrzymywał gwałceniu w Rumunii praw człowieka 

3a bolende:rska w Lukscmburg;u roz- że nie chodzi tu w ogóle o „narusze- tyludowych grup reakcyjnych Pet- TWORNE PLANY TYCH, KTóRZY również, jakoby w Rumunii sędzio- i podstawowych swobód w dziedzinie 
poczęła się konferencja ministrów nie praw człowieka" w Bułgarii i na. kowa - J,ulczewa w Butgarii Nagy OPIEKOWALI SIJ,': ZDEMASKO- wie byli jedynie „kompetentnymi do- i·eligii. Podkreślił on, że z ustaw ru-
finansów krajów Beneluxu (Belgia, Węgrzech, lecz o coś zgoła innego. Ferenca, Mindszenty'ego i ich wspól I WANYl\U PRZEST]i:PCAMI. radcami" ławników ludowych, w kt6- muńskich wyraźnie wynika, iż w Ru-
H l d . L k b ) T te Rzecz znamienna, że zarzuty tego . d • • • 1· Ó h ku zna'd J'e s1'ę •~Akomo cały munii i'stnieje wolność wykonywania o an ia, u sem urg. ema m rodzaJ0

U sta"ia się właśnie kraJ'om Nreu ana dwwers1a Jntper1a •st w ryc rę J u L--konferencji są problemy gospodar- - .1 wymiar sprawiedliwości. kultu religijnego pod jednym tylko 
cze, a zwłaszcza sprawa realizacji t. demo~racji ludowej, które przepro-. Proce~y te dowiodły, że amerykań.- racyjnej tych grup. Znalazło to z Stv.ierdzam, że wszystko, eo powie warunkiem, by nie przeczyło to kon-
zw. „unii ekonomicznej między tymi wadził~ reformy demokratyczne, u: .

1 

skie i angielskie k()ła monopolistyczne czasem sw6j wyraz w sabotażu, ter- dział tu delegat australijski 
0 

usta- stytucji oraz nie naruszało norm paa 
krajami". s~anow1ły praw!L. demokratyczne 1 nie pogodziły się i nie chcą się po- rorze, spiskach, zmierzających do wie z dnia 2 grudnia 1947 r. _ stwowych, społe:znyc~ i !11oralnych. 

zoudowały ustr?J l?dowo-demokra- ! gotłzit' z utratą swej agentury w obalenia gwałtem legalnych rządów. oświadcza minister Wyszyński _ , Ji:;s~ to - stWI~rdz1ł. mowca - cał 
.W .koł~ch dzien~ikar~kich stwier: tyczn:[. Kam.pama kol ang!o-amery-: Europie Wschodniej, ze nie złożyły Grupy te działały w przekonaniu, że jest od początku do końca zmyślone. KO~cie słuszne ~ądame, przeciwk? dz~ się, z~ zwolame teJ ~onfcr.encJ1 kań~.k1ch,, sk1ero~ana pr~ec1.wko Buł one broni j NIE ZAMIERZAJĄ bronią ich i pomagają im potężni o- Wspomniana ustawa nie zawiera ani; kt<?remu C?POnowac mogą. tył~~ ci. 

ZWUlza.ne Jest z za?s~rz~iącym~ się garn, "ęgrom 1 Rumunn,„Jest kon- i Zł,OżYć BRONI W WALCE PRZE- piekunowie. Wszyscy jednak przeli- słowa, które byłoby podobne do te- ktorzy us1ł'?Ją wykorzystac rehg1ę ja 
ostatnio . sprzccz1!oscia~t między I tynuowana na obecnej seSJI. i CIWKO HUC. HOWI LUDOWO-DE- czyli się. Przeliczyli się i organiza- go, co powiec!ział tu szanowny dele- k? nar:rę~z1e !ub śro.dek zamasko~a-
:r.marshalbzowanym1 • kraJami Bene- Reakcjoniści anglo • amerykańscy, ~!OKRA TYCZNEMU W TYCH KRA torzy tych grup i ich poplecznicy. gat Australii. Ustawa ta została m~ ~alki. pohty~z;teJ dla konsp1ra-
luxu. popierani przez niektóre inne dele- JACH. Procesy te świadczą, że an- Na oczach całego świata odby- zresztą, nawiasem ~6wiąc ~ skaso- ~Yr 1 dz1ałal~osc1 antypaństwowe_J, 

Dzienniki holenderskie podkreśla- gacje usiłują ·wyst:A).pić w „szlnchet- ! glo-amerykańskie koła monopolistów ły Śię procesy ~ą_dÓwe ·nad tymi wana z chwilą wprowadzenia konsty Jak okazało. 111~ to np. !1~ proces~e 
ją. że konferencja ma przed sobą nej" roli bezinfrresown:rch obrońców i znowu i znowu ubiegać się będą. o zdrajcami w Bułgarii; na Wę- tucji \V życie. 15 b11łgarsk1ch przedstawicieli kośc10 

niezmiernie trudne zagadnienia". praw człowieka demokracji. Stara- ' realizację swych planów, których grzech i " Rumunii. Zeznania ła lub na procesie kardvnała Mind-'~•••11t1•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••H••••••••••••••• treść zawarta jest w dążeniu do pod świadków, ujawnione dokumenty, Rumuń~kł rz'd ~ndow.o-demo- szenty'ego na Węgrzech.' 
· ·porządkowania tych krajów swym postępowanie dowodowe 1 przy. krat~~zny - cią~me mo~c~ -:- Oto fakty, kt6re delegat australij-chl•nv n..:3 drodze no ~tpnu wpływom gospodarczym i politycz- znanie się oskarżonych dowiodły wym1otł z_ sąd?w .całe sm1ec1e ski, pan Makin, wysławiając się vr 

-..& ,,., J 'a' Y nym. i pohlierdziły ponad wszelką feudalno - sredn~w1eczne, S~'l\o:o- 'uczonym języku prawniczym, sprecy 
W tym - podkreślił min. Wyszyń w11tplhvość winę oskarżonych. Na rzył sąd z udz1:iłem ławmko!" zował nam jako dowody „prima fa-P!aft latynizac•i alfabetu chińskieno ski - należy szukać wytłumaczenia wet specjalni obserwatorzy an- ludowych, zastąp!ł sąd urzędm- cie", ale które w istocie rzeczy -

I ~ faktu, :i;e na porządku dziennym gielscy i amerykańscy, obecni na co/. s'dem z udziałem przedsta- proszę mi wybaczyć szczere określe. 
PEKIN (PAP). - Utworzono tu I zacji chińskiego języka i uproszc?:e

ogólno - chińsk:e Towarzystwo dla nia liter chińsk:ch, 
Zgromadzenia Generalnego znalazła tych procesach, nie mogli nic za- wtcieh ludu. nie - Bił plotkami kumoszek i 
się sprawa rzekomego „naruszenia rzucić. ... fastępnie mówca zbijał twierdze- kłamstwami godnymi znakomitego 

Reformy Piso\\'lli ch;ńskiej. Na 2) stworzen!e jednolitego języtta 

inauguracyjnym posiedzeniu w:w::lo dla całych Chin, biorąc za podstawę 
udział ponad 100 językoznawdw obecny dialekt północno - chiński, 

praw człowieka" przez Bułgarię, nie delegata Australii o rzekomym barona Mucnchhausena. 
Wcrrry i Rumunię. Wówczas rozpoezą.ł się atak dyplo 

Fiasko anglo-amerykańskiej poli- matyczti.y. Ogłoszono noty, w kt6- Delegacja australiiska „n · e dostrze~a" 
tyki, obliczonej na to, by włączyć w rych rządy USA i Anglii podniosły brutalnego pogwałcen;a praw człowieka 

ch:ńskich. 3) udz:elenie pomocy mniej~zo-
skład rządów Bułgarii, Węgier i Ru- krzyk, usiłując daremnie przedsta-
munii przedstawicieli tzw. „lojalnej wić swych zbankrutowanych agen- w sw-vm własnym kraju Celem Towarzystwa jest przestu- ściom narodo'NYID w Chinach celem 

diowanie moiliwości reformy pisJW zreformowan!a ich języków. 
opozycji" doprowadziło do wzmoże- tów, jako „prawdziwych demokra- Delegat radziecki podkreśla, te - lumnii? Czyż nie pamiętają, te !ut 
nia dywersyjnej działalności konspi· tów~'. jak z powyższego wynika - rząd wtedy w 1947 r. oszczerstwo to zosta 

ni chińskiej. Na posiedzeniu podkreślono jedno 
Jak oświadczył a:>rzewodniczący myślnie konieczność reformy p'3ow

Towarzystwa Wu Ju - Czang, pr<1ce I ni chińskiej, która by umo:i;liwiła jak 
obejmą na~tępujące zagadn-enia: . najszy~sze przyswojenie jej prr.ez 

1) znalez1eme systemu dla latyn;- szerokie masy ludowe. 

Pod maską kłamliW"Ch zarzut ów australijski interesuje się widocznie Io zdemaskowane przez samą prasę 
Y wewnętrznyn1i sprawami Rumunii. angielską i amerykańską? 

Delegacje, które występują prze
ciwko Bułgarii, Węgrom i Rumunii 
u r.iłują przedstawić wyżej wspom
niane procesy są9owe, jako „naru-

Pronram rządu Grotewohla 
w EXPOSE wygłoszonym na 

środowym posiedzeniu Izby 
Ludowej premier Republiki 

Niemieckiej, Otto Groiewohl przecl
stawił prł>gram swego rządu, pro
gram pokoju Niemiec demokratycz
nych. Program ten można ująć w kil 
ka punktów, które mają zasadnicze 
znaczenie dla przyszłości Niemiec l 
dla układu stosunlców w Europie. 

t Obierając drogę demokracji, po 
koju i przyjażni z innymi na

rodami rząd Republiki Niemieckiej 
opierać Sit; bi:dzie ściśle na ia.sa
dach Poczdamu, uznając nałożone 
na Niemcy obowiązk.l reparacyjne. 
Tym samym rząd stwierdza współ· 
odpowiedzialność narodu niemie1:kie 
go za krzywdy wyrządzone przez b1 
tle.r&wców narodom ne.pa.dnii:tym. 

Odszkodowanie za materialne straty 
narodów napadnii;tych jest wyra· 
zem sprawie:łliwośd dziejowej, a za
razem jest istotnym czynnikiem wy 
cherwawczym dla narodu niemieckie 
go. 

9. Przyjaiń :re Związltfom Rad~\e 
ia ckim j~ko kierowniczą Mła 

frontu pustcpu i pokoju jest zgod1.iie 
z deklaracją rządu Rrpnbliki Nie
mieckiej kamieniem ''' i:gielnym no· 
wej polityki niemieckiej. Rząd ~ro 
tewohia k~tcgol'ycznle odgranicza 
5ię od reakcyjnych. re•wizjonistvcz
nych awanturniczych czynników, 
n~ j~klch ()parł się w Niemczech :la 
chodnich angfosaski imperializm, 
aby uczynić z Niemiec bazę wyva
dowlł agresji. 

'Jl Politykę rządu Republiki Ni.?
d mieckiej cechować bł(do:Łe 

nrzvfaźń do krajów demokra.cji Ju· 

dowej, w szczególności do Polski 1 I Jedności, Ebert. podkreślił, ze rząd 
Cuchosłowacji. Kamieniem r>roh:cr Niemieckiej Republiki Demokratycz
czym tej polityki jest UZNANIE nej musi czynami dowieść polityki 
GRANICY NA ODRZE I NYSIE, przyjaźni do Związku Radzieckiego i 
jako niewzruszonej granicy pokoj11. krajów demokracji ludowej. „Popie
Toteź w expose Grotewohla sprawie ramy - powiedział Ebert - zobo
tej poświęcono wiele miejsca, a wiązania reparacyjne, domagamy się 
fakt, że długo niemilknące brawa demilitaryzacji i demokratyzacji Nie 
towarzyszyły stanowczemu i ,fas11e- miec, przylączamy się do wdzięczno
mu stanowisku w kwestii granicy ści Związkowi Radzieckiemu, wyrażo 
pokoju na Odrze i Nysie ma swą dę nej przez premiera". 
boką wymowę i podstawowe znacze Premier Grotewohl nazwał swój 
nie dla stosunków polsko - nłemiec- rząd rządem pracy, demokracji i po
kich. koju. Ogólnoniemiecki rząd demokra 

..41 Rząd Grotewohla. będzie dą,żvć 
't!' do szybkier.o odbudowania po 

koji>wej produkcJi przemysłowej 
Niemiec do poziomu przedwojenne
go. Zwiększenie prodbkcjl przemy
słowej poz-woli na zwiększenie !m
portu artykułów ;i;ywnośckwych, a 
tym samym poprawę ma.ter1al· 
nych warunków ludności. Bliska 1ier 
spektywa nawią:tania ścisłych sto· 
sunków handlowych z krajami de· 
mokracji ludowej, jak również z 
Chińską Republlltą Ludową otwiera 
nowe moiliwości gospodarcze dla 
Republiki Niemieckiej. 

tyćzny 1est realną siłą, która przeję
ła juź władzę we Wschodnich Niem
czech i która walczyć będzie o zjed
noczenie całych Niemiec na podsta
wach demokratycznych. Nie może nas 
dziwić, że imperialiści nienawidzą te 
go rządu i że się wrogo do niego od
nieśli. Wszak jest to siła, która sta
nęła im na przeszkodzie w realizacji 
i~h planów w ich dążeniu do odbu
dowy Niemiec faszy towskkh i agre 
sywnych. 

NARóD POLSKI Z ZADOWOLE
NIEM: POWITAŁ POV~ STANIE DE 
1\IOK!?ATYCZNEJ REPUBLIKI NIE 
MIECKIEJ I .JEJ RZĄDU. W NA-

~ Specjalną opieką ot(>Czy :zł(l RODZINACH NIEMIEC DEMOKRA 
U demokratyczny wysiedleńców, TYCZNYCH DOJRZELIŚMY ZAPO~ 

stwarzając im ustabilizowane w.i- WIED:t Uf.OżENIA STOSUNKóW 
runki wrastania w ziemie na ktii· POL~KO - NTE'MTECKJCH NA NO
ryeh osiedli oraz wdo-wy I sieroty WYCH PODSTAWACH, NA POD
po wymordowanych przez hitlerow- STAWACH PRZYJA:tNI I WSPóŁ-
ców demokratach niemieckich. PRACY. 

W 
dyskusji, jaka wywiązała się Program wyłożony w expose pre-

po exposc premiera przedstawi- . rniera Grotewol\la umocnił nns w 
ciele wszystkich stronnictw po- tym przeko:tani11. Jest to program, 

litycznp;h deklarowali pełne popar" będący realną podstawą dla unormo
de dla programu demokratycznego. wania i stabiliza.cji stosunków w 
Przedstawiciel Socjalis tycznei Partii ~u ropie w interesie ookoju-

szenie traktatu pokojowego". Lecz 
w istocie rzeczy nie ma w trakta
tach pokojowych żadnych postano
wień, które by gwaranto\vały bez
karność za takie zbrodnie, jak zdra· 
da, szpiegostwo, spisek i inne prze
stępstwa przeciwko własnej ojczyź
nie i własnemu narodowi. 

Co więcej, w traktatach poko.io
wych znajdują się specjalne artyku
ły, zawierające zobowiązania Buł
garii, Rumunii i Węgier do walki 
przeciwko działalności organizacji 
typu faszystowskiego. 

Takimi właśnie organizacjami -
podkreśla min. Wyszyński - były 
grupy zwolenników Petkowa, Maniu 
itd. W tym stanie rzeczy nie ulega 
żadnej wątpliwości, że SZTUCZNE 
OSKARŻENIA, SIWNSTRUOW A
NE PRZECIWKO BUŁGARII, WĘ
GROM I RUMUNII, SĄ POZBA
WIONE WSZELKICH PODSTAW. 
Celem ich jest mącenie wody i od
wrócenie uwagi opinii publicznej od 
prowokacyjnej, dywersyjnej działal
ności anglo-amerykańskiej agentury 
w tych krajach. 

Mówca polemizował następnie z 
wywodami przedstawicieli bloku an
g-Jo-amerykańskiego, którzy uważa
ją, że istnieje w danym wypadku 
„spór" z Bułgarią, Węgrami i Ru
munią, a w wypadku sporu należy 
zastosować procedurę przewidzianą 
w traktatach. 

W istocie rzeczy nie ma tu żadne
go sporu w sensie przewidzianym 
przez traktaty ·pokojowe. Związek 
Radziecki nie widzi żadnego wypad
ku naruszenia traktatu pokojowego 
przez trzy wyżej wymienione kra je. 
Zwiazek Radziecki nie widzi tu rów-
111ez · żadnego sporu. 

Min. Wyszyński z kolei poddaje 
druzgocącej krytyce wniosek Boli
wii, USA i Kanady w i:!prawic przę
kazania „sporu" Trybunałowi Mię
dzynarodowemu. Przeprowadziwszy 
analizę tego wniosku, mówca stwier
dza, że Kanada, USA i Boliwia w i
stocie r zeczy proponują arbitraż, w 
którym byliby tylko oskarżyciel i sę
dzia, le~z nie byłoby strony oskar-

Tymczasem nie intere•ują go widocz PrzedstaW:.ciel USA i Wielk;ej 
nie ani trochę wewnętrzne spra·~y Brytanii us'.łuje rói.\'nież kwestlrmo 
samej Australii, podczas gdy sprawy wać przebieg węgierskich wyborów 
te są rzeczywiście bardzo interesują- z ma.ja 1949 r. 
ce, zwłaszcza, jeśli chodzi o zagad
nienie poszanowania praw człowieka 
i podstawowych swobód. 

Co do tego delegacja australijska 
zachowuje jednak milczenie - stwier 
dza mówca. Skoro tak jest, delega
cja radziecka może sama opowiedzieć 
coś nie coś o -rzeczywi'ltym bezpra
n;u, panującym w Australii, o rze
czywiście brutalnym gwałceniu w 
Australii podstawowych swobód i 
1>raw człowieka. 

Tu delegat radziecki cytuje artyku 
ły znanego uczonego australijskiego, 
dr Thompsona, opublikowane w 
dziennikach australijskich „Sun" i 
„Herald". Z artykułów· tych wynika 
np., że tubylcy australijscy pracują 
\V warunkach niewolniczych, a ich sy 
tuacja jest wręcz tragiczna. 

Na naszym zgromadzeniu 
stwierdza minister Wyszyński 
- delegacja australijska udaje, 
ze jest wstrząśnięta NIEISTNIE 
JĄCYM POGWAŁCENIEM 
PRAW CZŁOWIEKA W RU
MUNII, ale nie zwraca żadnej 
uwagi na rzeczywiste brutalne 
pogwałcenie praw człowieka w 
samej Australii. 

Następnie m.:n:ster Wyszyński rnz 
prawia się z oskarżeniami, !ak ie 
przedstawiciel USA wysunął w sto· 
sunlm do Bułgarii i W~ier. °r!ed
staw:ciel USA - stwierdza mó1v
ca - nie był pod tym ·względem ,1ry 
ginalny, lecz powtarzał utarte osz
czersiwa, m. in. ostatnie również w 
związku z budapeszteńsk:m proce
sem szpiega i zdrajcy Ra.ika. Pmnl
nął on jednak stara.nnie faltty, ogra 
niczając się do ogólnikowych twier 
dzeń, nie popartych żadnymi dowo
dami. Delegat amerykańsk'., Cohen, 
zakwestiooował m. In. przebieg wY 
borów na Węgrzech w 1947 r. 
Czyż jednak Cohen i jego przyJa

ciele - zapytuje minis ter Wys?:yń
sk : - ' Ie mieli już sposobnośc'. pn:e 
konać sie o fiasku podobnych ka-

Pomijają oni jednak - stwt<"r 
dza minister Wyszyński - tak o
czywiste fakty, jak udział w wy
borach 96,7 proc. wszystkich WY· 
borców, co byłoby, niemożliwe 
bez t.lębl>kiego patriotyzmu jaki 
manifestowali obywatele \Vęg1er 
podczas tych wyborów - rzeczy 
wiście niezwykłych t niemożli
wych w większości krajów bur
żuazyjnych, gdzie rozpowszech
nione są szeroko wszelkie macht 
.;acje wyborcze i oszukańcze wy 
biegł. 

Taką samą sytuację obserwowa
no w Rumunli w 1948 r., kiedy sp;,
śród 8,5 m:lic>na wyborców uczestii 
czylo w głosowaniu 7.663.375 osób. 
przy czym przesdo 90 proc. wybor
ców oddało swe głosy na blok de· 
mokratyczny. 

Przedstaw:ciele USA i Anglii u
siłu ią te:i; oczernić wybory w Buł
garii. Tymczasem wiadomo, iż w wy 
borach bułgarsklch z 1946 r. wziqło 
udział pr:r.eszło 4 mil. wyborców, 
prz~· c·- ·m na front ojczyźniany 1,a. 
dło bJisko 3 mil. głosów, czyli '75 
proc. Wiadomo. że t. zw. -ptrtle opo 
zycyjne nie były pozbawione prawa 
udziału w wyborach. Ale te partie, 
w szczególności partię P etkowa .... p,>t 
kał nast~pnie los tych wszyst~ich 
grup, które staczają się do n:eleg.f:
nej dzia łalności dywersyjne; prze
ciwko wfasnemu na rodowi. Sąd tHd 
Petkowem i jego WS;Jólnikam i wy
kazał, że tą t. zw. „opozycja" była 
w rzeczywistości rrupą zdekiarowa 
nych rea!~cjcni~tów, AGENTUnĄ 
WYWIADU ZAGRANICZNEGO. 
Można zrozumieć oburzen:e ~~le

gata b rytyjskiego Shawcrossa 
chodziło przcdcż o likwidac.fe gl'u)ly 
która w Bułgarii była JEDYN.\ O· 
STOJĄ wnł:rwów angielskich J a
merykańskich. 

(Zakończen:e przemówienia mhi.
stra Wyszyńo:k'.ego podamy w ju
trzeiszYm numerze „Głosu"). 
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Po ostatniej· wypłacie w PZPB Nr -3 
Właśnie zakończyła się wypłata Il-ej zmiany w PZPB Nr 3. Oglądamy „pasek" tow. Wojny. , trochę trudno. Obiecuje jednak, 

Nie jest ona żadnym „asem" tkac że w przyszłości będzie lepiej. 
kim, a jednak wypłata jej przed- I to właśnie można zaobserwo
stawia się zupełn:e dobrze. 25 wać w tkalni PZPB Nr 3. Spraw 
procentowa premia - 1.242 zł., cy bł~dów wstydzą się swej pra
premia za ekstrę - 1.630 zł. Po- cy, a stąd już tylko krok do · po
trącenia za błędy (po 23 zł. każ- prawy produkcji. 

Teoria Diomedesa 
OJ!ust~szało już wcj~cie przed ka są, gdzie przed chwilą było tak 
roJn~ i gwarno, ~dz1e wyczytywano na głos swe zarobki, porównu-
jąc Je z poprzednimi. . 

Wszyscy są już na swych poste I To samo stw:erdzamy u snowa 
ru~kach, prz)'. maszynach i war- czek, r1,0„'::i?: i tutaj premie róż
!zta'.a~h tkackich.. Je~z~ze t:;'"lko n!e się kształtowały. Tow. Zbyt
ten. l ow :v wo~neJ chw11L '.'-yc1ąga mewska otrzvmała 690 zł. premii 
z ~1eszem dłu?1 pasek papieru, na ryczałtowej i 458 zł. za wyłapane 
ktoryn; wypisany jest. dokładme pęki. Jej wypłata wynosiła 8.290 
C'ały Jego dw11tygodn1owy zaro- zł. Tow. Zaborska nie miała pre
be~ •. Jeszcz~ raz przegl~r'I.a go. u~ mii za pęki, ponieważ przez rały 
wazn:e, rob\~C w :nysh krotk1 czas „szła" na jei S..'flQ~~e dobra 
,,ro7:r,tchun.ek , kon~zą:y ~1ę przęr?..,. 'l'ow. PncZltC17 lfl'I otrzyma 
stv:1erdzeniem • oczY'v1sti;J pra\;r- ła wprawdzie w sumie 930 zł. pre 
dy. '.!tyle ~arob1łcm, .na ~le sobte mii, lecz z tego potrącono jej 350 
zasłuzyłem • Gdy si:;o~rzec po tw~ zł. za przepuszczenie ~ nrzędzy. 

Było to bardzo, a bardzo dawno, w t=w. czasach 'Adama i Ewy. Istniało 
w61oczas tµkie pa1istwo, którego obywatele nosili slipy s figowych liści bądź 
szorty :;; tygrysiej shóry bądź wreszcie :zgoła chodzili ~ - goła. Obywatele ci 
mieszkali: a) w jashinictch; b) pod krzac=ldem lub w dziuplach. Glóunym 
ich zdjęciem było baraszk<nvanie z dzihimi zwierzętami. Z11acie·li ten kraj? 
f\'iewqtpli1d.e znacie. Ze „słyszenia" - :z biblii wdzież :i: film6w ameryhaii.· 
skich (seria tzw. Tarzana). Raj się to pań.sttt•o na:yu;alo. 

rzach, gdy ~0rozmaw1ać z robot.n Zarobiła więc 7.307 z!. · 

dy) wynoszą 485 zł. Ogółem, tow. 
Wojna zarobiła w ciągu .dwóch Kilka cytr 
tygodni 11.580 zł. w ogólnym ooliczeniu. przy o-

Jednak większość tkaczek uzys statnie~ wypł~c~e w PZPB Nr 3 
kala mniejsze zarobki. Premie }ch 2!'-ro~ln robotmkow wzrosły prze
wahały się od 500 do 1.000 zł. Nn. I c1ątme o 2,3 procent w stosunku 
tow. Czesława Szyszka popełniła do poprzedniej wypłaty. 88 pro-
48 błędów, skutkiem czego z 1.520 cent otrzymało premie, 12 pro
zł. premii potrącono jej 1.104 zl. cent miało potrąceni;i. Wzrost za
tak, że pozostało jej z premi.i ~o?ków je.c;t jedn~cześ_n~e spraw
wszystkiego 416 zł. Wśród 1.040 u;:ianem .wzrostu Jakosci. prod1.~k
tkaczy znajduje się 40 tak:ch, któ c31. Ilośc błędów n . 100 .rnetrow 
rym trzeba było potrącać z ich za spadła z 13 do 2",4. Z krosien scho 
robków akordowych. 25 procen- ~ą obe~--'e V: ciągu dnia 1)l'Z"::iąt 
towa premia j\,farii Jóźwiak wyao me 122 szb!n c'-stry. 

Być może, pod wpływem biblii, częściowo pod wpływem filmów amery· 
kafukich (seria Tarznna), a z całą petmością pod u•plywem wizyty prezesa J\Iię· 
dzynarodowej Izby Handlowej, amerykanim1, Reeda, który ostatnio bau:il 'kilka 
dni tv Grecji - powstała dość nie:u1ykla w d:dsiejszych czasach postępu i cy· 
u:ilizac,ii teoria Diomedesa. Któż to jest Diomedes? Arw, wywodzi się on 
tcprau:d:::ie z ojczyzny bard:;o mądrych i ptnvażnie myślących ludzi, Sokrate
sów, Archimedesów, Demokrytów itd., lecz, niestety, jak to się mówi - dale
ko w tym wypadku padło jabllw od jabłoni. Diomedes jest po prostu premie
rem „rządu ateńskiego", Ani lepszym ani gorszym od Sofulisa (w ostatnim 
jego stadium) ani od Tsal<larisa (to samo „saldo" ameryhańsT:ie), Diomedes 
postanowił „błysnąć" na cześć wpływowego mister Reeda. Więc właśnie „wy. 
myślil" następującą „teorię": · 

kami, nie trudno zauważyć, '. e . . . . 
większość jest zadowolona z wy- Pr:zew1Jacz~l m~Ją premie. za 
płaty, opartej na nowym s:vstem'.e odłoz°?e POJedynk1 i y;;:dllwe 
premiowania, że do nieliczny;:h szpulki. Tow. l{opczvńska uzyska 
malkontentów należą tvlko brako ła 300 zł. pTemii. Przy ostatniej 
roby, leniuchy i ci, którzy opnsz- wypłacie było więcej, lecz przewi 
czają dni prary. jaczki wcale się tym n;e martwią. 

„przy pomocy amerykańskiej Grecjo oraz kraje Bliskiego W5ehodu st~ 
się współczesnym rajem, tak jak według 3lów Biblii rajem tym były w za. 
m ier:zchłych latach" 

Wypłaty w oddziale 
pr.z:ygołowawczym tkalni 

Przeciwnie - brak pęków świad 
czy o tym, że przędza jest lepsza, 
można więc wyrobić więcej i ro
bota idzie sprawniej. 

siła 1.479 zł., lecz błedy „koszta- Należy przypuszczać, ze w mia
wały" aż 1.630 zł. O 151 zł. obniżo rę dalszej popra „ jakości, następ 
no więc jej zarobek akordowy. ne wypłaty będą jeszcze korzyst
Tow. Jóźwiak otrzymała 7.000 zł. niejsze dla.załogi PZPB Nr 3, jak 
Bardzo się wstydzi swych 70 również dla wszystkich robotni
błędów. Niedawno dopiero przesz ków przemysłu bawełnianego. 

Rajem? Hm, hm.„ Ano, u·edlug wiadomości, jakie posiadamy o oTcupotoo· 
nej przez monarclw-fas:ystów części Grecji, spotyka się tam jui pewne ele
menty „raju". Nieszczęsne ()fiary f<M:;;ystowskiego ucisku chodzą w łachma
nach, niezbyt !:c%elnie okrywających .ich u:rnędmiałe ciała, mieszkają w n~ 
rach jaskiniow~·ch i zmagają się z bestią ateńską„. Czegóż więcej tr::a „mądre· 
mil' (bynajmniej nie Archi -) Diomedesowi? Jl,fa upragniony „raf', Przy 
pomocy amerykańskiej i z aktyu:n,-n udziałem t-arzanótv s Departamentu 
Wojny U. S. A. 

E. Tam 
ła na „sz0stki" i z początku jest jej H. Sam. • ........ „ •.••••••••••••.•••••••••.••••••••••••.••••••••.••••••••••.•••• 

Podchodzimy d'o krochmalar~;i, 
obsługującego pierwszą z brzeg\l 
maszynę. Rozmawia z nami, n'.e 
odrywając jednak wzroku od prze 
suwaJących się wzdłuż maS!J"lY 
nici osnowy. Gdyby przepuścił 
zerwaną nitkę - potrącenie z pre 
mil pewne. Ale tow. Zygmunt 
Lopezach nie miał jeszcze taklego 
zdarzenia. Przy wypłaC:e nie po
czymono mu żadnych potrąceń -
oti·zymał 1.840 zł. premii. Podob
nie jego sąsiad, który potakuj~ ty1 
ko głow:i. zajęty jel:i't bowiem prze 
wlekaniem n'.ci przez grzebienie. 
A praca to n:e lada. W każdej 
przegródce znaleźć się musi 5 ni 
tek - i tak trzeba przewlec 3.640 
nici osnowy przędzy. Czy wszyst 
kim „dopisała" całkowita premia? 
Nie, niektórzy krochmalarze, 
wskutek swej nieuwagi, musieli 
oddać z premii po 300 zł. 1 '1b tak, 
jak ob. Kun'kowski, który prze
puścił poważniejszy błąd - 500 
zł. Wszyscy jednak otrzymali v;y 
płatę większą od swych dotychcza 
sowych zarobków. 

W oddziale przygotowawczym 
po o<>tatniej wypłacie nie hyło 
żadnych reklamacji. 

lie zarobiły tkaczki? 
.Dlaczeqo ~~~!.."~!~~!~!~J!.~~~ 

Najlepsze wyniki w „tkalni l • 
elektrycznej" osiągnęła tow. Hen I DI e 
ryka Mamrotowa, kierowniczka 

wykonywały miesi~cznych planów? 
czołowego zespołu konkursowego. 
pracującego na .,szóstkach". Po:ł
szas ostatnich 2 tygodni zesp:'ił 
ten wyprodukował 27 sztuk eks
try. Toteż zarobek tow. Mamrota 
wej, wraz z '.:!:i procentową pre
mią ryczałtową i 50 procentmvą 
prem!ą za ekstrę, wyniósł 13.342 
zł., a potrącenia za błędy zale
dwie 69 zł. Tv,·arz przodownicy 
promienieje zadowoleniem. Stoją 
ca obok młoda tkaczka, Teresa 
Wojna, mówi z przekonaniem: 

- Wierzcie mi, od Ć:zasu, gdy 
wszedł w życie ten nowy regula
min, nabrałam większej ochoty 
do pracy. Interesuje mnie teraz 
jakość każdej sztuki towaru, scho 
dzącej z mych krosien. 

Brak organizacji pracy główną przyczyną niedomagań 
Do niedawna jeszcze przed zakła

dami im. Konopnickiej zatrzymywa
ły się często ·wielkie samochody cię
żarowe, nałarlowane maszynami dzie 
wiarskimi. To łączono ";ele drob
nych, rozrzuconych po mieście fa
bryczek dziewiarskich w jeden duży 
~akład. Powoli puste sale fabryki 
przy ul. Wólczańskiej 128 zapełniły 

się overlockami, maszynami sanecz
kowymi i raszlowymi. Stanęły ptzy 
nich młode robotnice, wyrabiające 

swetry, chustki i dzianiny wełniane. 
W maju br. przyłączono tło fabryki 
3 niewielkie zakłady dziewiarskie i 
jedną farbiarnię. W ten sposób po
wstał duży kombinat dziewiarski, za
trudniający 1$00 ludzi. 

Nl odpowiednia 
organizacja pracy 

Od dłuższego już czasu dochodzą 
nas wieści, że zakłady im. Konopnic
kiej nie wykonują planów miesięcz
nych. Plan roczny opracowany był 
tutaj tak „ostrożnie" (akceptowany 
przez dawną dyrekcję branżową), że 
obecnie co kwartał zachodzi koniecz
ność podnoszenia go. Jednak opraco
wane przez Centralny Zarząd i dy
rekcję zakładów plany miesięczne 
odpowiadają w zupełności możliwo
ściom fabryki. świadczy o tym fakt, 
że w maju plan został wykonany w 
101 procentach, w lipcu - w 102 pro 
centach, we wrześniu - w 100,6 pro
centach. Dlaczego więc pozostałe 
miesiące wykazuj<! ldlku lub kilkuna

biły zatem referat współzawodnictwa 
i Racl:i Zakładowa? 

Trzeba stwierdzić dalej, :7.e 
ezkolenie zawodowe nie stoi na 
odpowiednim poziomic. W całym 
kombinacie jest tylko 3 in<:trukto
rów, trudno więc, żeby biegając 
od oddziału do oddziału mogli 
oni wypełniać dobrze swe zada
nia. 

W Centrali, na przykład, roz
mawiamy z młodl} robotnicą, któ
rą po raz pierwszy postawiono 
samą przy maszynie. Okazuje się, 
że uczyła się obsłngiwać zupełnie 
inny typ maszyny - obecnie nie 
wie, jak zabrać się do roboty. Nie 

...................... „„.„ .................... „ ............................. „ .•••..........• „ .............. „ .........•. „ ................ „ ...... . stoprocentowe braki? 

„ma instruktora, który by ją pou
czył, a koledzy zajęci są swoj1& 
pracą. Dziewczyna traci czas a 
wykonanie planu ulega oczywiście 
opóźnieniu. Takich obrazków mot 
na w fabryce zobaczyć więcej. Łódzcy kolejarze przo~ują W pom:rsłowości 

... l'J~. r:111 ITlrl 1.1'1'l"IJ1'.11~1'.if!r.d>llil\!J'.J.llUllJlfilrł:lllmlltom'~llłll1111!1lllllllllllllllOl!lllirnillil!ilr'rl\l!l.l llłl!lf'lllr.JA i wynalazczości 

W Zakładach Dziewiarskich łm. 
Marii Konopnickiej rzuca się w oczy 
bardzo mały odsetek robotników, bio 
r1Jcych udział we współzawodnictwie. 
Stanowi on zaledwie 18 procent ogó
łu. Prawda, że w przyłączonych do 
centrali a podległych dawnemu Zjed
noczeniu oddziałach, współzawodnic
two w ogóle nie istniało. Lecz od 
chwili komasacji, to jest od maja, u
plynęły już 4 miesiące; można więc 
było przez ten czas zorganizować w 
całym komhinacip sprawnie d1.iata1ą
cy aparat współzawodnictwa. Co ro-

Uwagi pod adresem 
organizacji partyjnej 

Czy nie powinni powołać do życia klubu racjonalizatorów? i młodzieżowej 
Kolejarze ł6dzcy wysunęl! się o

statnio na jedno fl; czołowych miejsc 
w szeregach robotniczych, zaszczytnie 
wyróżn:ając się zarówno we współ· 
uwodnictwie, jak i racjonalizator
stwie pracy. W tej ostatniej dz:edzi
nie kolejarze dokonali bardzo w!ele. 
We wszystkich warsztatach i pa~o

wozowniach opracowano doty;::h
czas i opracowuje s'.ę dużo poniy
słów i wynalazków, · mających na 
celu usprawnienie ć podniesienie 
wydajności pracy. Wynalazki te są 
wykorzysty·wane najpierw , w dy
rekcji lódzk!ej, a następnie po wy
próbowaniu, rozpowszechnia się 
je w całym kraju. W obręb:e DOKP 
Łódź przyczyniły się one znacznie 
do usprawnienia robót kolejowyrh, 
przynosząc w skali rocznej 10 milio 
nów złoiych oszczędności, w zużyciu 
materiałów i w zmniejszeniu god7.:.n 
pracy. 
Spośród racjonalizatorów w plerw 

szym rzędzie wymien:ć należj~: Ka
rola. Gert.nera. - konstruktora przy
rząd u do rozciągania końcówek rur 
płomiennych, Wacława. Itępińskiego 
- wynalazcę pompy ssącej do pomp 
glęb:nowych, oraz suchego prostow
nika do spawarki elektrycznej, An
toniego Głębowskiego - konstr:.ik~o 
ra przyrządu do wyc'.skania i:-ty
kietek do nawęglownic oraz Ja
na Jóźwiaka i Ja.na \Valczaka. 
Znaqne korzyści przyniosły tak
że 'Ulepszenia techniczne ".nnych 
racjonalizatorów: Tadeusza Dobro
wolskiego, Stanisława Zępa, Il. S211a 
gowsldego, Grzybowskiego, Kob\el-
11kiego, Sowińskiego, Itazimlerczylta 
i Króla. W zakres:e ulepszeń orga
nizacji pracy na wyróżnienie zasłu
gują projekty urzędników PKP Zy
gmunta Gałązki i Stefana ltrzywic
kiego. 

Nowatorów otaczają troskltwą c-

pieką Dyrekcja w Łodzi i Min:s~er- Wydaje się, że kolejarze łódzcy, 
.stwo Komunikacj!. 60 racjonali- którzy wykazać 11ię mogą licznymi 
zatorom przymano 900 tys:ęcy zł-)- pomysłowymi osiągnięc:ami w zakre 
tych w formie zaliczek i premii pie- sie racjonalizacji, pow:nni stworiyć 
nię:i:nych. Ponadto z okazj! świąt klub ra.ejonalizatorów - na wzór 
państwowych najwybitniejszym wy już istniejących w kilku fabrykach 
nalazcom v.'Tęczono wlele war~o- łódzk'.ch. 
śc:owych nagród. (j. m.) 

ProdukujJDy lep.szą prz~dz~ -

Wiele można by zarzucić podstawo 
wej organizacji partyjnej. Na zebra
niach egzekutywy i ogólnych mówi 
się wprawdzie dużo o zagadnieniach 
politycznych i ideologicznych, nato
miast sprawy produkcyjne omawia
ne są bardzo pobieżnie, i właściwie 
na tyoo wspólnych naradach partyj
niaków nie mówi się o tym, w jaki 
spo~ób organizacja podstawowa ma 
walczyć o wykonanie planów. W 
dzielnicy mówią nam, że partyjni\
cy w zakładach im. Konopnickiej „nie 
żyją zagadnieniami prod11kcji". I to 
jest prawda. Utworzono wprawdzie 

Tow. Domicela Grochulska już od I - Zatrzymuję i uruchamiam ma- prządkom w przynoszeniu i !r:akłada- grupy partyjne, lecz dotychczas nie 
20 lat pracuje w przędzalni. Jest to szyny - odpowiada. - Kiedy szpul- niu niedoprzędu na maszynie. przejawiają one żadnej działalności 

k. . . ł t d atrz u· - Zespo'ł noaz - mo'wi' tow. Gro- w dziedzinie poprawy produkcji. 
średniego wzrostu, ruchliwa i ener- 1 są JUZ pe ne, w .e Y z . · Y111• l,,ę ~ G · · · d 

m ' i następuJe obcią anie chulska - dobrze """"'"ązuJ·e si'ę ze rupo\Vl me pracują na podniesie-

Jak powinien pracować obciągacz 

giczna kobieta, Gdyby nie posiadała as~~;nę . . " g ' „" '" · d · · · 
t . ner ·· · b ł b .

1 
b czyh zdeJmowame pełnych cewek z swych zadań, a to dzięki celowo zor- mebi;i1 wy aJ~osc;i pracy powierzonych 

~J e _gii, me Y a Y naJ epszą ~ • wrzecion, a nałożenie na ich miejsce ganizowanej pracy, dzięld pilności i so ie grup, 1 me interesują się tym, 
CilJ;ga~~ką ~. zakł~dach „Bawełma- pustych cewek. Obciągaczka tak mu- sprawności wszystkich pomagaczek. jak inni robotnicy wypełniają swe 
neJ S_rndemki . Obc1ąg~cz1ta \V p:zę- si pokierować Tobotą, aby nie zatrzy W dążeniu do poprawy jakości ooowiązki, nie szukają dróg wiodą-
dzalm jest to bryga?zistka, stoJąca mywać nigdy dwóch lub trzech ma- przędzy l\'aŻne zadania spełnia cych do poprawy. 
;ia czele _16-osoboweJ grupy prządek szyn na raz. Powinny one stawać po obciągacz, który nie"jednokrotnie Nie przejawia r.ównież należytej 
i pomocnic. Grupa ta obsłu.guJe 8 ma kolei. Jedne •maszyny mają grubszy powinien zastl!pić majstra. za- inicjatywy miejscowa organizacja 
szyn. ob:ączkow~c~, za ktoryc;h P.ro- wątek i wtedy obciąganie następuje gadnienie złych obciągaczy wypły ZMP, która powinna czuwać wespół 
dukcJę ,Je.st czę.sciowo odp~_:~edzial- co 20 minut, inne, gdzie wątek jest nęlą na ostatniej naradzie w „Gło z podstawową organizacją pa1·tyjną, 
na własme obciąg'.łczk~ V. srod los- cieńszy, należy obciągać co 40 mi- sie Robotniczym", na której mó- nad produkcją, uświadamiać i szko-
kotu maszyn naw1ązuJemy rozmowę nut _ i tak dalej. Im cieńszy wą- wiono 0 niedostatecznych wyni- !ić młodzież. A jest to konieczne, 
z tow. Grochulską. tek, tym dłuższy jest okres mię<Uy kach pracy przędzalni amerykań- szczególnie w oddziałach, zatrudnia-

- Naszym obowiązkiem jest do- jednym i dntgim obciąganiem. skiej PZPB Nr 5. Dając dziś syl- jących dużo młodych sił. 
starczyć tkal~i jak najl;pszej przę- Praca obcią.gaczld. polega również wetkę obciągaczki, to,v. Grochu!- Trzeba poprawić 
dzy. l\Iuszę więc zwracac; stale uwa- na zorganizowaniu sprężystej obsłu- skiej, apelujemy do obciągaczy dotychczasową UJ• emną 
gę młodszym. prządkom 1 poi:iagacz- gi maszyn obrączkowych. Tow. Gro- z PZPB Nr 5, aby podobnie, Jak 
~om, aby unikały błęd~w. Nie nale- chulska tak sobie wyszkoliła poma- ona sumiennie wypełniali swe o- opinię 
zy na przykład. odk.urzac maszyn wa~ gaczki, że praca całego zespołu prze- b~nviązki i . baydzi.ej pi;zej1!!owali T~ wszystkie niedociągnięcia s~a-
ch}arzem Iul> Jakąs de~eczką,·'· ~dyz biega nadzwyczaj sprawnie. się zagadmemam1 produkCJI. nowią przyczynę niedostatecznych 
wowczas kurz wkręca się w me 1 na- . . . , 
stępuje zgrubienie, uważane W tkal- Ot.i teT~Z, na łedneJ ~a.szyme. 
nia za duży błąd. Xie trzeba również ce.w}':i są. JUŻ prawie .całko".'1c1e !1~,- N d • d dd • ł PZPR N 7 
napuszczać nitki z innej numeracji, w1męte. Zaraz _nastąpi „obc1ągame.. ara a. mię zyo Zia owa w . r 
nie wolno mieszać przędzy o różnych Tow. G~ochulska zmknęła. na chw;i-
odcieniach. lę ~a wielką .masz:rn!ł· R?zlega t!lę Dlaczego słabsze przqdk1° były n1"eobecne~ 

gwizdek, zawiadam1a.Jący, ze maszy- 1 
- Wytłumaczcie nam jasno, na na zaraz będzie zatrzymana. Na narad'! przyb?'l.i prze.dstawicie- nici 'v osnowie. Mówiły o wątku bar-

czym polega wasza praca - prosi- le przędzalni tkal dd ł d b J • Ze wszystkich stron nadchodzą po- • m .i o z1a u przy- zo gru ym w nie ctorych miejscach. 
my naszą rozmówczynię. magaczki. Maszyna staje. Dziewczę- gotowa'wczego. Na stole składają „do Prządki różnie rea..,.owały na zarzu

Nasi korespondenci f abr;i:cx.ni 11iszą 
ta szybko ściągają z wrzecion peł- wody rzecz?v:e" wadliwej produkcji ty. Przeważnie jednak oświadczały. 
ne szpulki, odkładają. je do skrzyni i :- zie . nawmięte. szpulki! pęki i po- że one nie są winne, że produkują. 
w mgnieniu oka nasuwają na wrze- Jedynki. Tl~~czk1 .przyruos.ły z sobą dobrą przędzę. Trzeba powiedzieć, że 

I
• • ł PZPW N 37 ciona puste cewki. Ostatnie cewki są. przędzę. z roznym1 błędami, aby po- obecne na naradzie prządki prawdo-

Nowy klub racJ·ona 1zatorow powsta w r już nałożone. Tow. Grochulska rzu- kazać Je prządkom. podobnie należą właśnie do dobrych 
ca badawcze spojrzenie na całą ma- Dyrektor naczelny słusznie wyjaś- pra~ownic. Mają już wiele lat prak-
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Załoga Państwowych Zakładów stkie wnioski racjonalizatorskie przed szynę. Wszystko w porząd.ku. Post§j nił na wstępie, na czym J?Olega na- tyki. Szkoda natomiast, że nie było 
rrzemysłu Wełnianego Nr 37, idąc za oddaniem ich do Komisji Racjonaliza maszyny trwał tylko 2 minuty. Na- rada międzyoddziałowa: r.1e na na- n!l zebraniu ani jednej młodej prząd
przykładem innych załóg fabrycz· torskiej będą składane do Klubu, stępuje natychmiastowe uruchomie-· pastliwcj krytvce i wzajemnym wy- ki. Młode, mniej doświadczone mo

•nych, w dniu 5 października br. utwo gdzie zostana omówione t przedysku- nie „obręczniaka". tykaniu błędów, lecz w pierwszym głyby wiele nauczyć się i naprawdę 
uyła u siebie Klub Racjonalizatorów. towane. Dopiero Zarząd Klubu będzie Tow. Grc:!hulska stale poucza swe rzędzie na przyjacielskim wskazaniu, skorzystać z narady. Rada Zakłado-
Pierw5ze zebranie organizacyjne od· je kierował dalej. pomagaczki, co powinny robić, aby w jaki sposób błędów tych należy wa powin~a zwyócić na to uwagę 
było się przy udziale 43 osób. Działalność Klubu przyczyni się do nie tracić napróżno ani chwili cza- uniknąć, jak ulepszyć produkcję. przy ?rgamzowamu następnej nara-

W kilka dni po tym pierwszym ze uspraw.nienia tok?- ro~atrywania po- s~. A .wi~c, jeśli ,między jed?ym ob- Najwięcej narzekały tkaczki. I dy międzyoddziałowej. Bowiem tego 
braniu urządzono drugie zebrani„, na szczegolnych w;iioskow. lc1ągamem a drug!m nastę_PUJe przer- słusznie. Pokazywał~ zgi1.1bienia w rodzaju zebrania w V1'1elkim stopniu 
którym wybrano stały Zarząd Klubu, JAl\'lNA TOMASZUK wa, wtedy naleey wybierać puste towarze, spowodowane niedokręconlł wpływaj4 na podniesienie ewiadomo-
omówiono ulepszenie techniczne ob. korespondent fabryczny cewki, układać je i przygotowywać nitką w osnowie. Zgrubienia takie ści i kwalifikacji robotników. 
DresJera oraz po~tan~~ono, że WSl_Y _ _,' ....... z PZPW Nr 37 do obciągania. Trzeba również pomóc sprawiajlJ duto szkody, WYJ'YW8Jł ~ (M. 8.) 

wyników w walce o podniesien{e 
produkcji. Zakłady im:en:a Ko
nopnickiej, dąż!lc do poprawy sytua
cji, muszą poważnie zająć się usu
nięciem występujących w ich pracy 
braków. A wówczas napewno każdy 
miesiąc przyniesie równie zadowala
jące wyniki, jak czerwiec, lipiec czy 
wrzesień, a produkcja zakładów sta
wiana będzie za przykład wszystkim 
fabrykom, naldącym do Centralne-
.go Zarządu. „ H. Sam. 

Chłopi 
na cześć Kongresu 

Sironniciwa · 
Ludowego 

Jedna<:ześn!e z meldunkami za
łóg :fabrycznych o przedtermino
wym wykonaniu 3-letniego planu 
produkcj; napływają z całego kra
ju wiadomości o podjęciu prze-J 
chłopów w różnych stronach kr.du 
zobowiązań o wzmożeniu pracy dla 
uczczenia Kongresu Zjednoczenia 
Stronnictw Ludowych. Zobowiązama 
przewidują wykonan:e dla dobra 
ogółu m.:.eszkańców gromad j gm.in 
różnych prac gospodarczych, kultu
-:alno - oświatowych i organizacyj
nych. 
Zobowjązania mają być wykona

ne w określonych terminach. Chlv
p; terminów tych dotrzymują, o 
czym świadczy meldunek inicjato
rów Czynu Kongresowego chłopów 
ws; Balkowo w woj. szczecińskim, 
ktory donosi, że zgodnie z zobowią
zaniem za.kończono siewy ozimin w 
dniu 8 października. Należy przy 
tym dodać, że chłopi z Balkowa i>b
sial: do tego czasu 12 ha ziemi "'iEl
Ćej, n'.ż planowali. 

Meldunki o pow~iu zobowiązań 
napływają ze wszystkich woje
wództw. 

Z woj. pomorskiego donoszą o 20-
bO\\>iązaniach członków SL :i ~SL 
którzy post anow.:.li ufundować 25 
ruchomych bibliotek dla potruh 
wsi oraz gremialnie wstą.pić w sze
regi Towarzystwa. Przyjaźni Polsko
Radzieckiej, 
Chłopi z gromad Lichoradz l Sle· 

mioń w pow. toruńskim 'Uczczą zje
dnoczenie stronnictw ludowych prze 
pracowaniem 100 roboczych dni w 
pobliskim gospodarstwie PGR or3z 
udZ:elą temu gospodarstwu pom.x:y 
konnej w c:ągu 7 dni przy zwó".ce 
ziemniaków. Wartość tych prac o
bl:cza się na około 78 jys. zł. 

W tym samym województwie m.ie 
szkańcy gromady Obory pow. ch<?ł
mińskiego postanowili dostaW:ać w 
określonych terminach zakontrakto 
wany żywiec, zakontraktować o 25 
proc. więcej trzody chlewnej ·na 
1950 r., zwiększyć o 25 proc. dostawę 
mleka i jaj oraz rozpocząć upra~vę 
ziół leczniczych. 

Na czoło zobowiązań chłopów z 
woj. poznańsk!ego wysuwa się czyn 
mieszkańców pow. Leszno, którzy 
postanowili dostarczyć bezpłatnie 
do dyspozycji Tow. Burs i Stype.1-
dlów 12 tys. kg ziemniaków. 
Chłopi z pow. wolsztyńskiego ze>bo 

wiązali się zakończyć do 2~ listopa
da br. kontraktowanie bekonów o
raz w Miesiącu Pogłębienia Przy
jaźni Polsko - Radzieckiej założyć 
40 terenowych kół TPPR. 
Również chłopi województwa ~ódz 

kiego podjęl: szereg zobowiązań czę 
śc!owo nawet już wykonanych a czę 
śc:iowo wykonywanych przez liczne 
:rzesze ludności wiejskiej naszeio wo 
jewództw~ 
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Festiwal filmów radueckich A. IWOLOŻENIN 
-----------------------

sadów Zło dnia· minionego i dobro dnia dzisieiszego 
W pierwszym tomie dzieł zebra- , rych wybitny artysta iPrzejaw:l glę- Opowieść 0 dziec:lństwie" - oto swobodnego życia 1 zdław.onych ża sklepikarza w!ejsldego .stod.nte-
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M~czurin - czarodziej 
nych Iwana Miczurina znajd~jemy ~ boką miłość do człoW:eka pra~y, do tyt'.w najnowszej powieści Fiodora przez rueludzki świat wyzyskiwa- wa, nazywając go wyzl'.'sk1waczem. 
artyku~ zatytułowany: „Marzeme mel kraju, ojczystej przyrody. Te same Gładkowa, autora słynnych powie- czy. Mały Fiedia Gładkow nieje- Kiedy chłopi postano~ zagarnąć 
go życia". Autor opowiada, jak ~ cechy odnajdujemy w filmie „Czaro śc:i „Cement" i „Energia''. W odróź.- dnokrotnie był świadk:em d:cikich ziemię obszarn:ka, ·Mikituszka sta- , 
młodych lat marzył o iprzen:es:.emu dziej sadów". Czyni to :film o n..i.e- n:eniu od ;poprzednich utworów, po scen i natrząsania się nad crz.lowie- nął na czele ruchu, za co tei skaza-
w ki:ainy podbiegunowe owoców po- pospolitym uczonym szczagO!nie bl:- święconych tematom współczesnym, klem. no go na katorgę. 
łudniowyt:h. W małym miast~ku s.k:'.m sercom i wyobra:bl: tych w~'Gy Gładkow iprzedstawia w swej nowej Opowiadając o wielkich cierp:~- Niemn:ej pociągając-a jest w ksi!lł 
Kozłowie marzył ~ody ogr~nik o stkich, którzy wldzą w nauce dźwi- książce minione czasy - wieś r?- nfach i ciężkim życiu chłopów w :n;ii ce druga postać, poszukiwacza praw 
tym. aby na podb1egunoweJ tun- gnię postępu i którzy kochają czło- syjs.k:ą 80-90 lat ubiegłego stulecia, nionych czasach, Gładkow ukazuie dy _ dawnego żołniema Wołod.iml
drze wyrosły brzoskwinie, jabłka, wieka, ojczyznę i:. przyrodę. Krytyk opow!ada o tym, co widział i:. prze- równocześn:e to, co było dobre w rlcza uczestnika ~ bohatera wojny 
gn.uzki i w'.n~grona. Po1.1>rn~e nie- radziecki, D. Jeremin, w jednym z żył w okresie dzieciństwa, które u- narodzie: siłę i piękno charakteru rosyj'sko _ tureckiej. Wołodimiricz 
re.alne ~rzeme - stało się rzeczy- numerów „Sowietskogo Iskcts~wa'' płynęło w głuchej wsi nadwolżań- narodowego. wysokie wartości mo- jest wędrownym krawcem. Gdy od
wistośc1ą. Dzięki wieloletniej wy- - pisze: „film jest głęboki i :Poe- skiej. ralne, umiłowanie wolności. Chł•>pi W:edzał rodzinę Gładkowych, opo
trwałej ;pracy Mlczur:n, gen!alny sa- tyczny. A. Dowżenko pokaz11j!! nam „Opowieść o dz.iedństw:e" nie tyl w dawnej wsi n:e tylko modlili .•:ę wiadał mnóstwo ciekawych historl~ 
~ouk, do:izedł . do wspaniałych wy- swego bohatera nie jako -1dervl'.lnV ko wskrzesza przeszłość, lecz równo płakali i jęczeli, lecz równ'.eż dysze- i wydarzeń z życia. Każde opowia
ruków: UJarzm1ł przyrodę, wytwo- symbol. lecz w konkretnych wa- cześnle zmusza czyteln!ka do glęb'.l- li nienawiścią do swych clemię-l- danie Wolodimtricza przepojone by 
rz.yl gatunki ?woców zahartow:l- runkach socjalnych, jako ich rezul- kiego zastanowienia się oad terat- ców, gotow: byli zn:szczyć at do ło głęboką w!arą w s:ly nat'Od'.l, 
nych na wszelkie klimatyczne zmia- tat ::. na.rzędzie, jako siłę i sławę ra- niejszością i przystlośc:ą. Ukazując podstaw ustrój obszarniczo _ kapita w to że lud pracudący wejdzie na 
ny. Jako rezultat wytrwałej reaEza- dzleckiej socjalistyczne.i kultury, w realistyczny sposób dawną wieś listyczny. drogę wiodącą do szczęścia. 
ej~ młodzieńczego marzen!a pazosts- .lako rzemieślnika w pracowni, w rosyjską, w której chłopi, bezlitoś-. w latach o~iemdziesiątvch ubie:rle Doskonałe eą w Opowieści 0 d~• wił swemu krajowi ponad 300 no- której rękami wolnych narojów nie wyzyskiwani przez obszarn:ll:a: ~ go stulecia w~ wsi rosyjskiej n'e by c'ństwie" postacie "dzieci. rów.eśn!· 
wych gatu~ów rośli~. two;zy się nowe życie". , kułaka - żyli w strasznej nędzy 1 ło 1 n:e m0gło być zorganizowan~go k~w i kolegów Fiedi. Widzimy tu i 

Twórcze zyde Miczurina prnez Fil~ zyskuje siłę WYTaz.u n.e tyl- c!em?ocie - Gł!1dkow jak gdyby ruchu rewolucyjnego. Protest chło- uzdolnfonego S:cmę, konstruktora -
wiele lat najeżone było wielkim:! ko d7.1ęk! znakomlrte.l rej:yserii 1 mówi do czytelnika: oto, jak okrO'p- pów posiadał charakter żywiołowv. samouka który z.majstrował orygi-
trudnościami. Napotykał na kazdym konsekwentnie rozbudow~emu sce ne było życie człow:eka pracy w W 

0 
. ś 

1 
d . , , twi " r ·Y nalny mbdel młyna wodnego i Piet-

kroku na c>pór n:erozumlej11cyc.:1 ~e- neriuszowi, ale nadto dZ:ęki grze przedrewolucyjnej Rosj!, ~to jak . " ~w:ie c 0 _ziec:ns e ~ k _ s na kowala który pomimo 
go rewolucyjnych idei przedstawi- aktora G. Bielowa w roli tytułowej. trzeba cenić ustrój radzieck1, który ;eim~ ;1?zi

1 
wyraźn:e, Ja\;/:iaras a m'odeg% wieku w'ykonuje w domu 

ciel! ówczesnej, oficjalnej burżna- G. Bie.fow z nier?.Wykłą intu!cją od- na zawsze uwolnił naród od jarzma a u u ZI 0 {rut~~ menawi 0 ~a- cał ci ź.k rac 1 Iwana Kuziara 
zyjnerj nauki. Utrudniali mu pracę tworzył swego bohatera, jego życie, i stwprzył warunki dla rozkwitu je- ~a, d?ć ~ogacz~.„ •. i!l;k t ro~lat ś:V~~: _ ~es;leio ghłop~ka niewyczerpa
carscy urzędnicy. Musiał wakzyć pokazane w kolejnych etapac!l 11a go zdolności i talentu. Zwr.Jcając :;:ę 0~0" t eg?• ze ędswia ł Jes. kw:e 1 nego w pomysłach i' psotach wal
n:e tylko z przyrodą, lecz ró,v::ież przestrzeni wielu lat: - od trud- do czyteli;iika G_ładkow p:sz~: . ~ ga y~„. 1 wsz ędz:.e cz ~\\~c. s~:6 czącego 0 sprawiedl:wość n~ każ
z głupotą, bezdusznym biuro~tra- nych początków mlodośc!, spędz:Jnej „WertuJąc kS1ęgę mego zyC'la z~- a szczę.c:a, wsz zi_e ..Są u zie,, d m kroku 
tyzmem, zawiścią, b!edą. w bied:r.ie, do wspaniałych rezulta- daję sobie pytanie, czy należy .:>yl- rzy c~cą zyć uczcJ:-ne · Na WS!, w Y • 

T f ż świ . _ tów 1 sukcesów os:ągniętych w ra-1 sywać okropne warunki, w których kt?reJ v.ryc?-ował się Gładkow, było „Opowi~ć o dzieciństwie" - jest 
ee ~ ~~~e 1J::~rcl, j~n~r·~;c1ą dzieckim ustroju, ~óry po~leszył upływało :n:ioje dziec:ństwo ~ mło- w:elu l~td'T.1 w_ytrzym~ły~h wli m;x:1-i dziełem . wielkiego talen~. Odsła-
fil 6 

z JPełnym rr.rozumieruem znaczen'a dość· przeCJez wszystko to m:n~10 i nych, k,órzy n.ezachwiarue er-Y nia'ąc ciemne ~tT'ony życia chłon-mu opracowanego przez zesp l · · · · · "" d 'ś · 1 j ł ś i ' · • " ukra•ń.skie 
0 ;reż era A Dowż k:. nauki miczurinowskiej z wszech- porosło trawą - minęło be~po~t- w na eJ ~1e . epsze . prz~z 0 c •·w skiego w m:n' 2j przeszłości, Gład 

Film. na Jranac~ polsktch nosf~v~ srtronną pomocą dla w.'.elkiego uczo- nie. Ale głos sumienia 1 obow1ą;r.k11 to, że w~eszc.1e musi :z.a:.~umfo~~ć kow równocze.mie mówi w swojej 
tuł c rodzi dó _ Ml · _ nego. uporczywie powtarza: obow:ązkiem pi:awda: ze me możn~ za 1 „w ';z 0 pow.!eści o niewyczerpanych sihch . „ " za ej 88 w 1 czu Film otrzymał staranną oprawę moim jest opow!edzieć. muszę uka- w:eku _Jeg~ duszy, 3ego marzen ° narodu rosyjskiego i pozwala po':'óW 
rm • artystyczną. Za dobór kolorów - zać ten męczący gąszcz leśny, prz:z sz.?Zęśc11~, J~"O tęskno~y do wolno- nać nowe -z minionym, pozwala zo-
Ja~ powied:ciał jeg~ autor, reł. otrzymał nal{rodę na IV Międzyna- który musieli przedzierać się lud":ie śc1. Takim Je~t. właś~i~ Jeden z bo- baczyć, jak wszystko zmiein.:lo Idę 

°?wzenk?, film . teą. iest owoc~~ rodowym Festivalu F:lmowym w mojego pokolenia, aby wyjść z tych hater~w ks:ązk1, Mikituszka. J~o obecnie we wsi rosyjskiej. 
w1eloletn:ch studiów nad życ:em 1 Mariańskich Łaźniach w b. r. Tre.!;ć egipskich ciemności na wolną .iro- postac od~alowana 7;0stała. przez ,au Książka Gładkowa spotkała się 
pracą genialnego reformatora przy- i ban.va filmu zostałv zharmon·zo- gę dn'a dzisiejsze"o" tora z duzą dozą ciepła 1 serdzcz- . kl g r cym przvJ·.,,.;em czy redy · · · · "' · · · · " · ~ · iv~·• 't • ka 'es~ śmi :iłym bez z mezwy e 0 ą · · -.--. wane z muzyką. którą opracownl Wiele stron swej powiesc1 po ... w1ę no .. ci. ~JK t u~z . J. ' · ·' · _ telników radzieckich i została uma-

A. Dowżenkę pamiętamy jako re-1 wybitny radz!ecki kompozytor, D. cił Gładkow opowiadaniu o trag:.~- pośredn;~ .c7.łowieki~m, gotm.~y,m: na przez krvtyków za WYb:tną pe>-
żysera wielkich prze?omowych fil- Szostakowicz. nym losie · ludzi uzdolnionych, rwą- prawdę JPOJŚĆ c~oc_:azby w ogwn .. . 1 zycję literacką 
mów: ,,Arsenał", „Ziemia", w któ- L. Rubach. cych s'.ę do światła, do szczęścia, do kitu·zka otwarcie i bez obawy osJt.tr ' 
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Sto lat temu .słynny pisarz angielski. Karol Dickens wsiadł ryce. lVład7..e, chcąc zdobyć syrn- z ogromną siłą, demaskując I . - :;e~ m~ ~ dwojd 
tlb. pocztowy packet-bo8.t, odpływający 7..a ocean do Stanów pati.ę znalcomit.ego pismtza, s1-e- współczesną A~erykę. . gi~m eci - ~ • i;>rze 
Zjednoczonych Ameryki. Dickens wybierał się w tą na ówczes roko demonstrowały mu Amery _Ubarakt:eryruJą~ Izbę l Senat, u ecz~ przY)' em Jllj 1zzarzo 
ne czasy dalekll podrót w p')dniosłym nastroju. Imię jego kę - od teatrów do domów ~a- Dickens pisał: nym ze azem ewy po c:re 
było jut znane całemu kulturalnemu światu jako imię pisa-. riatów, od Kongresu do więzieó. „ Widziałem tam kółka dźwiga- - Osadrono w więzieniu mu-
rza, który śmiało i praw<hiwie obnaża cienlste strony angiel- Amerykańskie sfery rządzące Pł"LY jące najbardz.iej znieksa.taJooną nyna. Na grzbiecie ma liczne śla 
skdego ustroju burżuazyjnego. Dickens nienawidził obłudnej, puszcmły, że słynny powieści.opl- podobiznę . uczciwej maszyny poli dy knuta, Na biodrach i udach 
6w:i.ętoezkowat.ej burżuazji bryt yjslciej, akostnlirulego raakcyj- sarz angielski na.pis7'e entuzjasty tycznej, ja.ką kiedykolwiek sponą. wypalono mu znak G. M. Koniec 
11ego angielskiego aparatu pro1s twowego i tej an~ielskiej histo ezny hymn o ich kraju I Jego d2iły najgorsze instrumentv, Po- lewego ucha odgryziony albo od-
rii, o której powiedział Voltair, że „należałoby ją pisać ręką „w.zorowym ustroju społecznym". die oszustwo w czasie wyborów; cięty. 
kata", Ale Dickens umiał sa błyszczą· zakulisOwa &pniedajllość u.rzęd1d- - Uciekła młoda mulatka Ma.-

Z hleka llloeeanłczna repubft- oszabunlaJąee wra.tenłe, te po 
ka wydawała się Dickensowi kra raz pierwszy w swoim życlu, · zró 
jem prawdziwej wolności, w któ- wnoważony, spokojny I rozsądny 
rym naprawdę wciela siQ w ży- Dickens przemienił slę w zapal
cie hasła demokracji. ceywe~ prokuratora. l ~lit.os-

To eo jednak m~I pisarz nego Sfdziego amerylmńsWego ży 
vt Ameryce, tak bardzo go roz cia.. 
ezlarowało, wywarło na nim tak Wiele Wtdztał Dlckem w Arne 
~-W!11llRDl!li!!llH•1llMl1 ,, !&: :!!n I ·· !l~ 
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Siedemwutego października tysiąc d.de-więćset czterdziestego 
ckiewiątego roku mija sto lat od daty zgom' Fryderyka Chopina. 

Byl on, fest ł pozostanie na zatcsze ukochaniem narodu, z któ-
rego tvyszedl„. · 

Byl on, jest i pozostanie zawsze podziwe1n 1 uwielbieniem cale-
110 świata..,. 

* Jul M4c7cłewfcs o7rre~il muzykę narodową, Ja'Tto toydobytą twzez 
natchnienie muzyczne • duszy ludu,„. 

eym blichtrem wspe.nlo.łych pr1:y- k6w państwowych; tchórzliwe na ry. Slady cięcia na lewej ręce, 
jęć I oficjalnych grzeczności, doj paści na przeciwników, kiedy za blizna na lewym ramieniu, brak 
rreć prawdziwe drugie oblieze go puklerz służą brudne gazetki, a dwóch górnych zębów, 
spodarzy A.merylO. :-Z chłodnym role kindżałów gniłq. wynajęte Do tego ost.atnlego ogłoszenia 
spokojem obserwatora, analizują pióra; haniebne czołganie się Dicl{ens dorzuca mvagę: ,,Istnie
cego łańcuch pl"UStępezej dzlnfal pned korzystnymi szachrajstwa- je szerolto stosowana praktyka 
noścl amerykańskiej buriuazji, o- ml„. pobudzanie I po<hrcanie każ bm;lltosne~ wybijania muny
plsuje Dickens przygnębiają~y dej złej skłonności w świadomo- nom zębów. Zmusza się Ich do 
stan amerykańskich więzień i bez ŚCi społ~nej. i sztuczne zdlawła- noszenia telaznych obroży dniem 
myślne okrucieństwo a.merylcań- nie ws7'elkich dobrych wpływów; I nocą, i szczuje się psa.mi; tego 
skiego wymiaru sprawif'dJiwości. n-aeystlrie t.e haniebne Intrygi rodzaju postępowanie jest tak 

Obok !Okropności -MęalieA ame- przybrane w najwstrętniejszą i pows:rechnfl, ie nie warto właścl
:rykańskieh pisarz charakt.eryzuje bezwstydną formę - wyglq,dały l\ie o nim w•:11ominać". 

Norwid za.§ wielko§6 Chopina zamlmąl 
Jakte wymownych sloivach: 

zadowolonych z siebie „gentleme- z każdego kąfa przepełuiom\f im
nów" zabawia.jących się kolektyw H„. A w tym samym C"T.asie, w 
nym pluciem z okien pociągów w tym sam;\'Jll mieście, v- zlotflj ra
miejsca.ch publicznych, restaura- mie, pod szkłem wystawiona. jest, 
cj::i.ch, instytucjach, W amerykań- aby ją mogli wszyscy obejrzeć i 
sWm tłum.ie uderLa Dickensa brak zachwycać się nią, Wspólna De-
wesołości, tej - prawdziwej, ty- kła.racja Tnynastu ~ednoero
lliołowej wesołości, którą można nych Stanów Ameryki, gdzie uro 
zaobserwować u Innych na.rodów, ezyście obnieszcza się, że wsiLyst 

w Tcilkn zaledwie, lecz kich ludzi stworrono równymi i 
Niezłą rozrywk~ mają cl ,,wlecz :i,e stwórca obdarzvł ich nieodbie

nłe ssący cygara połykacu,e moc rnlnym prawem do życia, wolno
nych trunków, których c.7..a.pkj 1 ści i poszukiwania ~ZCTięścia, Po
nogi zajmują -rozmaite najmniej kazują. J"ą cudzoziemcom nie ze 

Z ogłoszeń tych wyrasta w ca
łej swej ok..'tzałości. ze'LWierzęoony 
obraz amel')·kańskiego kapit.ali
sty, marząoogo o pl'2lekszisłceniu 
całej planety w kolonie. a m.łej 
ludzkości w niewolnilców, ze śla
dami ukąszeń i nacii:ć od noża, z 
obrożami i wybitymi 7.ębami. Te 
bydlęce manenia stają się jut 
prawie r-1.eezy"istością. w tych 
krajach, nad którymi zani~l bicz 
amerykai'1shiego plantatora. 

nPOdniósl ludowe do ludzkości". 

* Po okresłe mloddeńczym, vrzenióslszy S'lę do P(l.ryM --'- na ob-
oej ziemł tworzy Chopin najcudniejsze muzyczne poem-0ty n11 swój 
tdubiony instmmenł - f ortep-ian„. , 

Chopin w BWołch utworach odzwierciedla dzieje ł dusz#} W<lu 
polskiego„; 

lego moc ł pot~gł}, ale ł s1a11.cody tel„. 

oezekiwane pozycje" 1 w P_l'ałlie wstydem, Jeez z dumą, nie odwró 
amerykańskiej, e.ili jej, twar.r,ą do ściany, nie 1.clję 

„Oz;yi 50 gazet czytamy n li z gwoździa i nie spalili!" 

Jego •wycięstwa, ale ł klęski r6wniet„. 
Walc:ay ł pracuje - Jak potrafi: nostalgią ł mar•enłem„. 

1knołą ł buntem„. 

Dlckense. - to nie.,J:O'Mywka r- I Suzególnej mooy nabiera obu
to niebyłe Jaka rozrywka. Taka, 17JOny głos Dickensa w roz~ale 
w której nikt nie bnycbi się ze.tytu~owanym ,,Nie'lVolnictwo". 

ł~- osuzerstwem ani obelgami, gdzie Cytujemy tu :za Dickensem bar-
posf;ępowanle każdego działacza barzyńskie ogło&Unia: · 

T~ klawłaturf UClru6 ł odozu6 oddal Chopin najwspanłaleJ -
transponując je na łnną klawiaturu - f ortepianii„. 

W ten aposób powstały perły natchn1,enia, klejnoty miuyk,, 
arcydzlela sstukł... 

społecznego tłumaczy slQ na.jbar
dziej niskimi l niegodziwymi po
budkami; a pny &kompsnla.men
cle klaskania tysląQ brudnych 
rąk reklamuje MQ zdeklarowa 

nych łotrów I oo podlej~ych 

- Ucleld negr Howrn. Na le
wej nodze tela.zna obręcz, uciekła 
także Grise, Jego żona, z obręczą 
l łańcuchem na lewej nodze. 

Siła książlci Dickensa. polega n'ł 
jej objektywizmie, opiera. się ona 
wyłącznie na faktac.li. cio je<n..?ze 
bardziej wzmaga jej wymowę l 
tym straszniej rysuje oblicze runłl 
rrkanskiej burżua:r,.~. „Ameryluń 
skie notatki" Dickensa są książką 
zupełnie aktualną. Surowo or.enn 
ustroju S"{>Ołvcznego Ameryki ~ 
dana prze-i plSS!.r.m angielskfogc 
100 lat temu po;ir<>S~aj~ w moc~ 
Co więcej, o.krudef~shv;i t•>go u
stroju ni('pomiernJe " 11.l'i'<xycb 
czasach wzrosło. Powiedziano nłegdyA o kompozycjach chopinowskłch: „gdyby 

oar ro81fjski włedzial co kryją w sobie .te drobne utwory - aą to 
armaty ukryte w /folkach - zabroniłby z pewnością ich grania". 

Nłc fet dziwnego, te ł hitlerowski okupant, walczą01J na '1nłer6 
ł jycie • katdym objawem polskości - zabraniał u nas publiczne
go wykonywanta dziel Chopina - na terenie zaś niemieckim gra
ją.o Je ~ wyraitt4e głoszono, te Chopin byl Francuzem. 

szubrawców". 

Po tak nled~e seba.rak 
t.eryrowa.nej amerykańskiej pra
sie Dickens mówi, że „tak długo, 
dopóki gsmty amerykańslde ta
kie będą posiadały oblicze, nle 
ms tadneJ nadlieł na podnl~e
nie po:domu moralności narodu 
amerykańskiego. Z każdym ro
kiem państwo będzie się cofać, 
stan świadomości społecznej bi;
dzie się obilWW, z każdym rokiem 
Kongres ł Senat będą coraz 
mniej znaczyły w ocmch porząd
nych ludzi". 

Warszawa-ukochane miasto Chopina ..• 

Chopin - Fra1iouzem 1 
On, który sam o sobie powłedzial ł napisal: „bo Ja jestem §lepy 

Ma:aur' .•. 
On - kt6ry wedlug dotyc'hczasoioej hipotezy - byl prawnu

kiem niejakiego Szopy, co za czasów panowanła króla Stanislawa 
Lenczyńsktego włJwędrowal z Polski do Francji, gdzie w mieście 
N an.cy prowad.zil oberżę„. 

* "Zakazana" muzyka zrobiła swoje: podtrzymywała w nal'odzie 
miZośó Ojczyztly.„ 

A. Arodkiem do spopularyzowania muzyki Chopina wśród sze-
rokich warstio narndu było przerabianie fortepianowych jego Jeśli wziąć pod uwagę, te sło-
kompozycji na całą orkiestrę„. wa t4' pisał edowiek o konserwa 

W Polsce Ludowej Chopin, podobnie jak l}fickiewicz, wkroczyl I tywnych poglądach (bo takim był 
„pod strzechy". . Dickens) l że napisane są one 

Wielka jego muzyka jest dla nas fródlem glębokich wrażet\ lat t.emu, to możemy tylko 
i przeżyć - 11a dziś„. na jutl'o„. na zawsze. • • , sł " .. 

Albowiem wielka sztuka, ioyplywająca z nul'fa ludowego, j est podzimac p~oroczy k~Yk' "~1~~-
sztttką _ genialną„. rza „Notatki ~e~y ans i~ llłe 

Genialna zaś sztuka ;c.,,t - nie.li.,.,.' ertelna! tylko nie straciły nic ze swe1 ostro 
• Bolesław Busiakłewlcs. id, ale pneciwnie diwięczfł dziś 

Na zdjęciu - widok Krakowskiego Przedit1ieścia w ,,dawnych cza• 
1ach". 'fu pod Nr 5, zamieszkiwał &:enialny kompozytor. 



stt. I 

~Ą~ K~IĄŻKĄ RADZIECKĄ nr.HA:~~.~~:!ows•'1 
faźn~r~t n1~liczony~h ~OW~OW przy )e'Szcze przed trzydziestu kilku laty WIESZCZ NARODOWY NIE DO- Co to ,·est ,,odruch warunkowy'' 
dzi ~ 1 ra . rstwa, Jak~ch _.me sz~zę- brła „c~rstwem analfabetyzmu i CZEKAŁ SIE JESZCZE WE WŁA-

am Związek Radziecki - zaraz ciemnoty . I SNYJ-1 KRAJU N · kn k 
nazajutrz po wyzwoleniu otrzymy- '.. . . r . • a pię ym re-
wać poczęliśmy również i ksią 'k' Jaim; mus1ał się tam dokonać prze I dowym papierze, bogato ilustrowany Ju~ w Wielu numerach naszego pisma spotl~ali się czytelnicy 

z wiadomościami o największym fizjologu naszych czasów, ra
dzieckim uczonym, I. P. Pawłowie. Tam spotkaliśmy się z wyra
żeniem, że ct;ntralną pozycją jego naiiki jest t. zw. „odruch wa
runkowy". 

Zadaniem niniejszego artykulu jest wyjaśnić naszemu czytelni
kowi, co to jest ten odruch warunkowy, co nowego wnosi do 
nauki i na czym polega rewolucyjność tej koncepcji. 

dzieckie Książki. ze wsz/ t~· rh ·~om, nie'Spotykany w historii świata, tom, z ilustracjami Andriollego. Ty
dziedzin ·drukowanego słowa ~ t· •Ze DZiś ZWIĄZEK RADZIECKI siewicza i Jankowskiego - zawiera 
ki naukowe techniczne m~d sz~!- DRUKUJE ROCZNIE TYLEŻ KSIĄ dzieła poetyckie wieszcza 1 „Panem 
beletrystycz~e, 1 dziedziny p:a~ni~ żEK .z SAMEJ DZIEDZINY LITE- Tadeuszem" włącznie .. A pr~ecież .od 
czej z dziedziny socjolo ii mark iz RAT!JRY PIJ:;KNEJ - ILE ICH tego czasu ukazały się jut inne, Je
mu.' Książki dla profeso~ó~ unh:er- DRU1{UJE CALA POZOS'fAŁA szcze piękniejsze wydania -dzieł Mi
sytetów, dla studjującej młodzieży- ~ZJ~śC N;ĄSZ~J ZIE~I. Pięć~ziesiąt ckiewi~za •. dwutomowe, czterotomo
dla mechaników techników inżyn'e' siedem m1honow tomow rocznie! NA we, rowme bogato Ilustrowane, za. 
rów, lekarzy, 'rolników, 'meratóiw- ZAŁADOW~NIE TAKIEGO OGRO- i opatrz?ne w. komentarze i c.>bszerne 
książki dla wszystkich · ' MU POTRZEBA STU POCIĄGóWrnoty b1ograf1czne. Ukazuj4 się po ro 

Była to pomoc nie~ceniona. Lu- PO . .Pl~ćD,ZIESIĄT WAGONóW'syjsku. dzi~ła _Iw~szkiewicza, ~ał • .Że mózg jest siedliskiem życia,działania.Oczywiście,wtakimwy~ 
dzie którzy przez pięć lat byli odcię KAżDY. 01 O OFENSYWA KUL- kowsk1c.>j, S1enkiew1cza, Słowackiego, psychicznego, wiedziano już przed padku obserwa'.!ja bezpośrednia 
ci ~ świata, od nauki, od kultury, TURY BEZ PRECEDENSU! Prusa. Co tydzień otrzymujemy no- Pawłowem, ale chodziło o to, żeby mózgu musiała być • wyklut:zona, 
od postępu - otrzymali naraz ŁA- * we pozycje. zbadać funkcjonowanie tego móz- bo gdyby· nawet udałv się jakimś 
TWY DOSTĘP DO WSZYSTKICH Czy to tylko „literatura propagan- Wymiana kulturalna polsko-radzie gu, chodziło o opracowanie spo- sposobem oglądać mozg przez kość 
SKARBóW MY.śLI LUDZKIEJ ZA. dowa"? Non:!ens! Dziś już nikt te- eka osiąga nowe wartości. Człowiek sebów, jak to zrobić. Mózg wyjęty czaszki, i tak nie wiele byśmy na 
WARTE.J W DZIESIĄTKACH I u · · nr·d · ł k d radziuki interesuje się Polską, inte. z czaszki przedstawia wartość dla tym skorzystali. Istota zy·, wa różni 
SETKACH TYSI:Ę.:CY TOMóW. Ol- m me wierzy. "i zia em ·się za, resuje się naszym teatrem, naszą li-
brzymie osiągnięcia nauki radzie- jak brał ostrożnie w ręce radzieckie teraturą, naszym życiem, zna i czy. anatoma, który opisze jego kształt, się tym od przedmiotu martwego, 
ckiej -: stały się naraz własnością wydanie „I,ISTóW CY~ERONA" - ta. naszych paarzy. K~ią~ki radzie- płaty, budowę wewnętrzną, kształt że ma ::dolność odczuwania bodź
wszystk1ch ludzi spragnionych wie- JEDNĄ Z NA.TPI"ęKNIEJ, NAJ- ckie sprzedawane w dz1es1ątkach ty. komórek i td, ale wszystko to, ~a- ców pochodzących ze świata zew
dzy. Nazwiska f dzieła Miczurina WSPANIALEJ WYDANYCH KSIĄ- sięey egzemplarzy w Polsce zaciie- zem wziąwszy, nie wiele nam po- n~trznego i reagowania na nit! w 
Łysenki, Pawłowa i setek innych żEK śWIATA. I śniają krąg przyjaźni. W domach wie o pracy mózgu w żywym orga- ten czy inny sposób. Zmysły są 
wlelkic~. Iudzi

1 
kr.adziecki~h stały się w setkach wydań, w setk~ch ty- l ~o!skich, w kt~rycjh ie~t ż zk każd:kA niźmie. właśnie tynn aparatami, za pomo-

w ~sno~c1ą P? s iego ogołu. . sięcy egzemplarzy rozchodzą się w I J~~~Y~Haz ';!~~KA~~ e STOJ' Pawłow postanowił badać dzia- cą których istota żywa kontaktu-
dzmło stQ to w chwili, gdy Związku Radzieckim arcydzieła lite I ~ · -~ łanie mózgu, nie wyjmując go za- j~ się ze ś. wiatem, .. Reakcja. na_ bo-

wskutek niszczycielskiej działalności raturv światow j D . ł . . - OBOK SIEBIE, JAK DWIE RO~ sadniczo z czaszki zwierzęcia, a J·e dźce mo.ze być a_lbo mięśmow. a 
okupanta, biblioteki nasze i księgo- skiej · Rosr' te e · ~e ~ pisarz~/~r ·I DZONE SIOSTRY: KSIĄŻKI POL-
zbior1 uległy nieraz całkowitej rui- wdzięczny:h n:kl d .opieTo ~naJ UJą I SKIE I RADZIECKIE. żeli to czynił, to l'}.a ogół rzadko, (oparzeme - cofaJący ruch ręki)' 
nie. Książki radzieckie pozwoli~y kładów graficznyc~ cJ;~kuj!s~!~e P:!; . H. R. czyli badał mózg w trakcie jego albo gruczołowa (np. zapach sma-
n am szybko p~zeskoczy ~ C7.~!!I o P~~- rwy książki 'VE Wszy S TK I CB DO- "o :o" ce :: :: :: , :o : _,.,.. oo coccoc """'""°'' oc::"""'"""'"""'""""""oc'"'' oc::o::Xll<c :XX>C: '"'' aooooooooooo<0 oc:occ:xi:o: oxicC>Co:lOcoco '"''"'' """'"'°' oc::>0c::xi:oc:"'oC>C:<:"'• C>Co oXJOC:c><>: ccx::100C0: xioc: oiooC>CooX>: ocoo>0oocoo>0xioc• 

n!!nła, nadrobić lata mewob, zabhz- Sł.OWNIE JĘZYKACH śWIATA I 
ruc ran:r .zadane naszej kulturze. Lermontow wydany w języku angief. A. GOfł/CZ AR * skim, - Puszkin - w języku chiń-' w p 0_ K 
~a błlł~kł ra.d;Złeckle ci:eka co- skim, Gogol w tureckim, zachwycają; 

dziennie wiele tysięcy ludzi. Czeka kulturalnego czytelnika we wszyst-

1 
OJU LENINA 

(fragment powieści ,,Zlata Praha11
) 

młodzieł, czekaj4 profesorowie uni
wersytetów, czeka zwykły czytelnik. 
Dzieła wielotomowe rozchodził się 
nieraz .,,. eiuu kilku godzin. Kto był 
na otwarciu łódzkiej ksi('garnl Towa 
uystwa Przyjaźni Polsko-Radzie
ckiej prz1 ulicy Piotrkowskiej Nr 
133 - zirumion1 był kilometro
wym ufdem c7.ekających na moż
ność dostania sit do wnttrza ksit
garni. 

* Zwl4zek Radziecki zajmuje azóstlt 
cześ~ globu, łf część globu, która 

kich vicciu cześciach h;ata. A dzie
je si~ to wtedy, gdy najpotężniejsze 
firm1 wydawnicze na zachodzie led
wo wiąż11 koniec s końcem, wydając 
swoich autorów na tandetnej bibule. 

• 
A teraz nieco o naszych sprawach. 

W marcu 1946 roku ukazało się 
pierwsze, powojenne wydanie dzieł 

Adama Mickiewicza w języku rosyj
skim. Przyznać trzeba z zażenowa

niem, ie TAK PIJ,::KNEGO WYDA
NIA SWYCH DZIEŁ NASZ 

D o skrmnnPgo domku na Hibern• 
skiPj, gd;ie odbyła się niegdyś 

Praska Konferencja partyjna, do po
koju w którym trzydzieśd trzy fota te
mu pr;;ebym1l wiPlki Lenin, cią:znęły 

nieusumnie <lelr.gacje wojskowe. Dnie· 
prom~kiP, sif'dmiogrodzkie, berlirisl.-ie, 
b11dape~zte1i.~Tde, belgradzkie i braty
.<lrn~kie pull.i i dpd:je pMylaly Cu 

Strnich prz.ed.<taufrieli. $niadzi, opole
ni 5łor'icem wielu dróg wojacy s ordera
mi i medalmni sdobytymi w nie::licw• 
nych u...,/kach, s::li ii: wieńcami i eh~ 
rq:gwiami w ręku sa przewodnikami 
- Czechami na c:u'«rte piętro, gcl:ie 
mieściło się atanowi.sko bojowe genial
nego 1tratega rewolucji. Szli do niego 
z wielkim raportem stalinowskim i mel· 
dowali, .ie jego u:oli atalo ait :wdo.~6. 
Zadum<mi i cisi st.4Zi z fiira.ierkami w 
rękach uśród wieńców i ciandarów, 
zapatr:eni w rozlegle perapektywy hi· 
storyc;ne, w swoją przeszło!~ i pr:zysz
łoU. I Cen skromny, ciemny pokój. 
icluiqcy uroczystym chłodem mrueal
nym, wydal im sif wyżs::y, ni.i wszyst 

kie na ńm~cie polace i drapacze chmur. 

Oni, tCJYslańcy Sialina wy.wobod:ri· 

ciele Pragi, zdawali Leninowi sprawę 
ze stwich c::ynów tym, że tu przyszli, 
do tego pokoju, kt.Jrc>go uukali nie
gdyś z takim :::upałem .•::piele carskiPj 
ochra11Td i a11stro-1t·ęgierskiej żandam1e

rii. Zdamili Le11inard sprawę z wiel· 
kiego :wycię.•trn1. Z olma ro:ta.c:al się 
roz!P.„ly 1ridok na u·vz1•·olone mia.•t.o, 
skqpwic IL' .•l01icu, sz.um!ące la.•cm s:tnn 
darów. Powi°C1wją w~:ędzie - na bal
T:o11acli domów, na dachach i uieiach 
muslcając mntisttt'em $lrr:ydcl delikatny 
błękit niebios. Oto trójkolorowe c:e
c11osłowackie, a obok nich, jak starsi 
bracia - c::t'rrl'One radzieckie : aier· 
pem i mlocem. 

Oto triumfalny pochód leninizmu, kt6 
ry stal się ciałem, który ogłąda i odczu· 
ioo już cala kula ziemska. 

Wśród pieru.>$11ych gości, %1uiedza}qcych 
dziś pokój . Lenina, był.a gmpa czołgi.

stów. W pisali do lc$ięgi pamiqtkmrnj 
kilka sfów, pod którymi długi uereg 
podpisów sajq:ł pól $lronicy. Widniał 

w~ród nich również podpi1 lejtena:nta 
gwanłii Mikołaja W oroncowa. Młody 

oficer-c::olguta, syn majora W oroncmva 
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RIJGIEJ A/HERY Ml 
• ,„ .. W kącie siedzi żołnierz z Londona jego opowiadanie o taj-

przycz~p;oną do głowy słuchawką 
1 
funie na morzu Japońskim. „Syn 

t~lefomczną. Jeszcze dwaj żoł- I wilka", „Odyssea północy" i in
merze. Kopci lampa zrobiona ! nc utwory, poświęcone życ'.u i tru 
z pogiętej łusk~ artyleryjskiej. Na 1 dowi myśliwych oraz poszukiwa
ścian:~ wi:i k~lendarz z podkre~-1 cz"! ~lota na _Dalekiej Północy tu
lonymi ołowk1em datami. Obok . dz1ez przeżycia marynarzy w kra
- wykaz kryptonimów. Dwa wy 

1 

jach egzotycznych - ugruntowa· 
~;~te z g~ze~ wizerunki - Stali~a ły sławę Londona jako' pisarza. 
i Jeszcze Jakiegoś młodego męz- ! Popular_ność w klasie robotn'czej 
czyzny ze szczerą, sympatyczną 1.apewmły mu jednak główni e 
twarzą. takie prace jak „Walka klas", 

_ A to kto' „Rewolucja", „Jak zostałem so-
. cjalistą" oraz powieści „Że-

Karnauehow pochwyciwszy mo- lazna stopa" (poś.w. ęcona wal
je spojrzenie m ·esza się nagle. I ce proletariatu z kapitalizmem, 

- Jack London„. wykazująca. że ~trój kapitalisty-
- .Dlaczego właśnie Jack Lon- . czny skazany 1est na zagładę) 

don? ,· oraz „Mart:n Eden", .przedstawia· 
. jący w sposób dramatyczny znłama 

- A tak.„ SzanuJę go bardzo ... , nie się człowieka z ludu, żyjącego 
Nie dziwi nas bynajmniej, iż ' wśród wrogiego mu społeczeń

dzlelny stal:ngradczyk, por. Kar- , stwa kap:talistycznego. 

zmuszały sześcioletnie dziecko do 
12-godz7nnej pracy nocnej w pew 
nej fabryce włókienniczej w jed
nym ze Stanów południowych -
gdy groziła mu śmierć głodowa? 
Usł~szawszy takie pytanie dobie
rały się do mojego prywatnego 
życia, mówiły, że jestem agitato
rem i tym argumentem zamykały 
dyskusję". 

A oto op:nia Londona o mężach 
wyżej wymienionych „żon": 

„Stykałem się z ludźmi zajmu
jącymi wysokie stanow~ska, z du
chownymi, politykami, ludźmi in· 
teresu) profesorami, redaktorami. 
Prócz stl(chlizny brudnego życia 
widziałem chodzące trupy, dobrze 
zakonserwowane mumie, którym 
brak było życia. Pod tym wzglę
dem typowymi byli dla mnie pro
fesorowie, których miałem okazję 
poznać, a którzy ucieleśniają de
kadencki ideał uniwersytecki, po
św:ęceni „uiewzruszon:vm poszu
kiwaniom beznamiętnej inteligen
cji". 

nauchow (bohater powieści W. I ·Okuli czność, iż talent otworzył 
Niekrasowa p.t ,.W okopach Sta- przed Londonem hermetyqne, 
lingradu") żywi szacunek dla zamknięte dla zwykłego człowie
autora „Żelaznej stopy", „Mart na ka z ludu wrota do t. zw. „dobre
Edena" i nowel, które od pewnego go towarzystwa amerykańskiego" 
czasu drukujemy na łamach na- rtie spowodowala u n iego „zawro- Bezlitośnie ocenia w swej auto
szej gazety. Jack London bowiem tu głowy od sukcesów". Dowo- biograi.: autor „Martina Edena" 
to n .e tylko utalentowany p.sarz: dcm tego na jlepszym n apisana 
to jeden z najodważn ejszych i przez niego autob:ografia. Jakże amerykańskich . „rycerzy przemy-
najbardziej postępowych pisarzy surowo i jakże prawdziwle ocenia słu": 

sumy za ogłoszenia, nie umiał na
pisać prawdy w swoim dzienniku 
- z obawy przed utratą tychże 
ogłoszeń. Potraktował mnie jako 
łobuza i demagoga, gdy powiet.lzia 
łem mu, że jego ekonomię poli
tyczną zjada robactwo. Pewien se· 
nator był niewolnikiem i kukieł· 
ką wulgarnego i głupiego przy
wódcy politycznego, podobnie jak 
pewien gubernator i sędzia Sądu 
Najwyższego - a wszyscy trzej 
jeździli \pociągami za darmo (w 
USA ko~je żelazne należą do pry 
wa tnych jprzedsiębiorstw-przyp. 
red.). Inny w mojej obecności mó· 
wił z przekonaniem i poważnie o 
pięknie sztuki, a zdradził swych 
przyjaciół w pewnej sprawie pie
niężnej. Pewien filar Kościoła, 
wspaniałomyślny protektor misjo
narzy, kazał pracować dziewczę
tom w swojej fabryce 10 godzin 
dziennie za głodowe wynagrodze· 
nie - popychając je w ten sposób 
do prostytucji. 

Wszędzie to samo: zbrodnia l 
zdrada, ludzie żyjący w brudzie 
moralnym i łajdactwie". 

Stwierdzając, it n ie pociąga go 
drapacz kapitalistyczny, wznoszą
cy się nad głową amerykańsk!ej 
klasy robotniczej, London kon klu-
duje: · 

amerykańskich XX wieku. bojow on w niej to „towarz:vstwo"! „Rozmawiałem z przywódcami 
nik sprawiedliwości społecznej, Oto, co pisze np. o żonach współ przemysłowymi w hotelach, w 
w :erny syn tak słuszn·e dz:ś z\Va czesnych bogaczy amerykafiskich: klubach, w domach prywatnych, 
nej „drugiej Ameryki" - Ame- „Chętnie okazywały swoje do- w pociągach, w salonach okr~to- „Od czasu do czasu wymierza· 
ryki Washingtona i Lincolna... . bre serce - a ich sąsiedzi nie za- wych i dziwiłem się ich ograni- my cios, który wstrząsa podsta-

. pominali poinformować mnie o czoności umysłowej. Jeśli w spra- wami tego budynku. Pewnego 
J. London urodził się w .r 1876 . iym - lecz pożywien e przez me wach handlow)•ch intelekt ich był dnia, gdy będz'.emy mieć więcej 

w rodzinie proste:::rn fa r mera amC" · · uk · kt · · · · · ~ spozywane 1 s n '.e, orym1 się bardzo rozwm1ęty, to moralność ramion 1 łomów, przewrócimy go 
rykańsk!ego. Dzieciństwo spędził · k ł k t I d · up1~ sza y, u zys ane zos a y zię· ich na tym samym terenie w ogó-1 wraz z jego zgnilizną i chodzący· 
w skrajnej nędzy, będąc zmuszo- ki dywidendom wykrwawionym z le nic istniała. mi trupami, razem z jego obrzy-
ny dz.el ć uczęs~cznnie do szkoły d · • d d k I 

bk pracy z eCJ, z o at owyc l go- Tacy raso,vi· dz".entelmen• są je- dliwym. .ego'.zm.em i bezlitosn.ym 
z trudną i ciężką pracą zaro o- d . „ w· t . ' zm pracy, z prost~tucJr. ys ar• d'-'nie paJ'acami i instrumentami zmateriahzow.muem.. • OczyśCJmy 
wą. Robotn k w fabryce konserw, czyło, byn1 wst>omn nł o ty;~1 , a za J wt d t 
tragarz portowy, marynarz „egzo ł · ł trustów cichaczem ograbiającymi e Y . eren 1 wzniesiemy ~?,WY 

rzyna y się niecierpliwić, z ościć, wdowy i s ieroty". dom mieszkalny dla ludzkośe1. • 
tycznych wód" tramp, rnyśLwy oskarżając o pogardę 0szc~~dności, 

klndąc tu .su'Ój podpis. nie 1dedzial * o
CZ)'tr1sc1e, ie u; parę god<irt później 

::obac:ą ten pad(Jis ru•imlou-cy pułku 

Samijc1ca i przyrdozą majorowi rndo
~ną u;ie,<ć o synu. 

Pułk u·kroc::yl do Prn~i pod u·iP-
c::ór. Pędził galovcnr pr:e;r; ludrrc (lr::ed 
mieścin robotnic:e otr:ymnws::y lll>l('e 

:acfonic bojowe i nrlmqc dall'j nn 1111• 
chócl. 

Robotnicy rozbiemli o•latnie 11a
r)'kady, podnosili przeu•rócorre trnr111rn-. 
je. Kobit't)' i d::ieci :: kr:} ki em i prze
hle~t1wmi u-ypęd:rily za rn frz.~to nie
rhlujnych sdziczalych o,arlni/;órc-Tiitle
rowców. Żeby nie zalatym1lo tdęcej fa· 
5zystow.~kim padłem w Złotej Prarlr:c! 
A na dachach i slryrhach myszkocrnli 
chlopcy, młodzież robotnic::a w na· 
wych furażerkach milicji luc1o11·ej i wy
szukiwali gorlirde samotne s:c:ury fn
.~zystmnhic, pr=etrziµajqc .<tarcmnie 
pr::edmieś~ia i pokrzykując radośnie s 
dachów„. 

- Na sdar! 

Bmk uliczny dłtdni. 

S:eregi opromienioPtych ałońcem 
tioorzy, ogorzałych, sahartowanych w 
sawieruchach i akwarze. Jadą ci żolnie
r:e, których Praga ujrzała po raz pierw 
1zy i TUI wieki umifowala„. Wid:i w 
długiej kolumnie gwardyjskiej 1111 ~ c· 
go czujnego Wasię Bagirowa z dr:et(,• 
cem sztandaru w ręku, oż)~ł'ionego [(a
::akowa i m ajora W oroncowa. Patr:y on 
na żołnierzy, jakby się za.•tana1.1:iał. 

który s nich jest mu droźszv, litóry nm 
najliliźs2ry ,i obejmuje każdego 2r nich 
po kolei ciepłym spojrzeniem i uczyci 
się każdym i uważa każdego s nich za 
syna. 

•.. A obok cwaluje m-0ly, iwawy Sa· 
mijew na wysokim koniu.„ A dalej po 
łyskuje złotymi naramiennikami nowy 
dowódca batalionu, rwslępca Czuma• 
czen.ki„. Jedzie Czernysz s Makowiejem , 
obaj zadumani, s: groźną chmurą: 7l1l czo
le. Za nimi ramię w ramię - Sahajda 
i Jagodka. Dalej pr:erastajqc u>szystkich 
o głoWf jadq bracia Blażenko - R~ 

man i Denis - jak dwaj odlani s brązu 
giganci. Mknie na m :vm 08nistym ogie
rse Choma Chajecki, riJ5:;a energicznie 
WfµIJmi, patr:iy oczarowany na czeską 
stolicę, a wreszcie, zadarłszy glowę, wy· 
kr::ykuje srogo, zwracając się do młodej 
milicji cze&kiej: 

- Szukajcie we uMy&tkich uczeli
nach, we wssystkich dymnikach!„. Nie 
pouvólcie im wić aobie gniazd!.~ 

Kompania sa kompanią jed:rie s 8"'· 
chotem i brzękiem po praskim bruku. 
S:z.ere1i ju:i się znowu miarly, już po 
nich nie mać, jak drogo mpłacil pułk 
za Pr:iyc-..ółek, sa Dolint Czerwonych 
Maków, sa Alpy i ty!iqce innych miej
scowości. Pułk Jedzie kryjq:c awój wiel· 
ki ból i swoją radof.ć, jed:ie, wiemy 
swoim uroczystym pr::ysięgom, swoim 
marzeniom • 

Zwykły, przeciętny pulk. Jeden s wie 
Iii innych, które przejechały dziś ulica• 
mi Zlatej Prahi. 

Jedzie jednolit.q, :m:artą kolumną 11 

rozwianym sztandarem, twc1rzą ku słoń· 
cu„ •• 

Przejdzie "tak przez całą Pra,IJ sna• 
c::ąc ściany czeslciej stolicy swoimi dro
gowskazami. I wyjdzie tak za miasto -

żon ego 
śliny). 

mięsa - wydzielanie sit 

Pawłow w swoich badaniacll, 
które najczęściej przeprowadzał 
na psach, brał właśnie pod uwago 
3 elementy organizmu: mózg, 
zmysł i jakiś gruczoł, najczęściej 
ślinowy. 

Jeżeli psu podsi.mkmy do pyska 
kawał chleba, gruczoły ślinowe za 
czynają wydzielać automatycznie 
więcej śliny, potrzebnej do zwilże
nia chleba 1 td. 

Reakcja ta odbywa się stale, ile 
kroć psu dajemy chleb. 

Co się dzieje w organiźmie psa T 
Chleb podrażnia zmysł smaku CZY, 
li nerwy smakowe, od których i· 
dzie podrażnienie do mózgu, ten 
zaś z kolei daje jakby dyspozycje 
gruczołom ślinowym do obfitszego 
wydzielania. Drogę tę nazywamy 
łukiem odruchu. Jest to proces au
tomatyczny, zachodzący bez udzia 
lu świadomości. 

Jeżeli odrucil. powstaje w rezul
tacie bezpośredniego zetknięcia 
zmysłu z bodźcem, nazwiemy ten 
odruch bezwarunkowym. 

Ale Pawłow nie poprzestaje na 
tym. Karmiąc psa, podawał jedno
cześnie pewne sygnały dźwiękowe 
i czynił to zawsze podczas karmie
nia. Po kilku próbach gruczoły, 
ślinowe psa wydzielały zwiększoną 
dozę śliny, nawet gdy Pawłow nie 
dawał psu jedzenia, a tylko je sy
gnalizował. Pies kojarzył dźwięk 
z jedzeniem i reagował na niego 
tak jak na jedzenie. 

Mamy tutaj też do czynienia z 
odruchem, ale nieco innym. O ile_ 
w pier wszym wypadku reakcja od
bywała się bez udziału zewnętrz· 
uej części mózgu, czyli kory móz
gowej, to tutaj kora odgrywa decy 
dującą rolę. W niej właśnie odby.: 
wa się kojarzenie podrażnień obu 
bodźców (chleba i dźwięku) i dla 
tego jest możliwa reakcja gruczo 
łów ślinowych tylko na dźwięk. 
Tego rodzaju odruchy Pawłow na 
zwał „odruchami warunkowymi". 
Na podstawie tysięcy różnorod

nych doświadczeń Pawłow udowo-
dnił, że życie psychiczne zwierząt 
można w wielu wypadkach sprawa 
dzić do liczn.ych i różnorodnych od 
ruchów warunkowych, że one leŻ!l 
u podstawy ich życia psychiczne
go. 

Nasuwa się mimo woli pytanie, 
czy życia psychicznego człowieka 
nie da się również sprowadzić do 
tego odruchu? 

W tym kierunku poszła właśnie 
psychologia amerykańska, zwłasz 
cza Edwarda Thornolike' a, który 
chce tłumaczyć rozwój człowieka 
i społeczeństwa prawami wzięty
mi z psychologii zwierząt. Jest to 
oczywisty nonsens.. Człowiek jest 
nie tylko istotą biologiczną,, jak 
zwierzęta, lecz również istotą spo· 
łeczną, posiadającą historię. Hi
storia i społeczeństwo uczyniły 
nas tym, czym jesteśmy, nie -
biologia. Dlatego intencje Thorno
like'a są sprzeczne z poglądami 
Pawłowa, który nigdy nie miał 
zamiaru sprowadzać czło\\o"ieka do 
zwierzęcia, który uznawał swoi
stość historycznego rozwoju rasy 
ludzkiej. Dlatego, o ile nauka Pa· 
włowa budzi dziś w całym świecie 
szacunek, to psychologia Thorno
like'a jest zwykłym awanturni
ctwem, nie opartym na naukowych 
podstawach i w głębi swej - re
akcyjna. 
Pawłow wykształcił licznych 

swoich następclw, którzy konty
nuują jego badania nie tylko w 
ZSRR, lecz prawie na całym świe
cie. U nas w Polsce kontynuatora
mi Pawłowa są profesorowie: Je
r zy Konorski i Stefan Miller. 

itd. - oto liczne „posady", które ałkchnHzm i wrorlwna perwer- A tak. przedstaw5:a S:ę życie 
London jakże często zmien ' ał w syjność, jako _ kh .dan1em _ Ameryki w przek"'JJU obserwacji 

Testament Jacka Londona v.ryko 
nał na dużych połac;ach Europy i w zł~, mglistą dal nieznanych dróg. ~ 
Azji lud pracujący, wykona go Przes::edł przez W$zystkie pl"tiby ag-ciągu swego stosunltowo krótkie - powody nędzy lud n. Lecz czyż I Londona : 

go, 40-letn.ego zaledwie żywota. istotnie to pogarda oszczędnoścl, ,,Pewien redaktor naczelny, któ 
Do literatury „wprowadzJo" nieoględności i perwersyjność ry kazał sobie płacić olbrzymie 

i w Stanach Zjednoczonych obóz I nia. 
postępu .i prawdziwej demokracji. Gotów i~t TUI W!zysU-. 
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Szkolenie aktywu 
Ligi Kobiet 

Zarząd L. K. Dzielnica. „Staromtej 
ska." zorganU:owaz kUliS szkolen1o. 
wy dla przewodniczących 1 sekre-
ta.:-ek L. K 
Celem kursu szkolenioWego było 

pOdniesienie poziomu 1deOlog1c.zneg0 
i politycznego; <Jraz wciągni~cie 
kobiet do aktywnej pra:cy społccz 
nej i politycznej. 

Program iszkole:»lowy 1c(bejimował 
za.gaduie* ustroju społeczueg<> i 
gOSpodarczego Pclski ·Ludowej 1 
sprawy dotycząice struktury Kół 
Ligowych. Omawiano szczegółowo 
spra.wę walki z anala.betyzmem, zor 
ganizowanie zespołów czytelniczych 
na terenie kót, organizowanie akcji 
socjalnej Oraz zagadnienia. opieki 
nad matką. i dzieckiem, 
Kurs prowadzony był przez siły 

wykwalifiltowa.ne, każdy materiał 
oma.wiano przejrzyście, jasno 
i słuchaczki kursu po przedyskuto. 
waniu programu, stwlordzily, że 

id~ za cennymi wskazówka.mi i 
czerpiąc z wiadom~ci uzyskanych 
na. kursie, wcią.gną. najszersze masy 
kobiece do czynnego udZiału w od. 
budowie Polski Ludowej. 

iococoooooooooo 

..................................... , .. ~················ 
Zadania przodownic społecznych 

w czasie Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
';l'ermin „PRZODOWNICA SPOŁE
CZNA" jest jeszcze mało znany i 
mało popularny. Jest to ta.ka człon 
kin1 kola Ligi Kobiet, która. uzyska. 
ła. pełne uświadomienie polityczne, Po 
siada. autorytet wśród kobiet, z 

którym.i siq sty~.::.. ciesz; i.lę ich 
zaufaniem, ina. dar przekonywania 
lL dz1 i umiejętność obr.owanb z ni. 
mi. Przodownica. społeczna powo. 
łana jest d;i .tirac; wśrM kcliiet, 
do pracy żmudnej i ciężkiej - rlo 
PRACY DNIA CODZIENNEGO. 
Stara. się pOdllieść poziom sweg„ o. 
toczenia. - sa.m-i sto.I~ na wysoki1u 

poziomie ideologicznym 1 polltycz. I 
nym. 

ten spcsób do nas codzienne życie 
cZłowieka radzieckiego. 
wszystkie przodownice społecme, 

obecne na. ostatnim zebraniu, .z:obo 
wiązały się w czasie Miesiąca. P<>
glębiania. Przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim dołożyć wszelkiK:h sta. 
rafl, by powięks~ć szeregi świado 
mych przyja.ció~SSR. 

:Felicja. czn1yr 
koresp. „Głosu" 

z Dzieln. śródm. L. K. 

A. Makarenko 

NrM3 

Iinpr ezy Ligi Kobiet 
podczas Miesiąca Pogłebienia Przyjaź~i 

Polsko-Radzieckiej 
Kola Ligi Kobiet biorą oży"io 

ny udział w imprezach. organizo
wanych z okazji l\liesiąca Pogł*r 
hienia. Przyjaźni PolsJco-Radziec
ldej, W okresie t)'m Liga zorgani 
zuje 5 akademii dzielnicowych, po 
łączonych z występami zespołów 
ś~ictłicowych, poświęconych tań
com i pieśni radziecl<ie.~. Pienvsza 
taka akademia. odbędzie się w sa
li Teatru Domu żołnierza dn. l 8-
b m. - dla Dzielnicy Śródmiej• 
skiej, 
Urządzona również zostanie in 

teresująca wystawa książki ra
dzieckiej, oraz w;ystan'a gazetek 
sciennych kół I„K, poświęconych 
przy jaźni z ZSRR. 

W chwili obecnej na zebraniach 
kół LK przy zakhdacl1 pracy roz
począł się cykl odczytów i poga
danek, poświęconych przedstawie
niu osiągnięć z,,iązlru Radueckie 
go. Członkinie Ligi Kobiet podob-

nic zresztą jak wiele kobiet nie. 
zorganizowanych wstępujlł ma.so
wo do kół TPPR, manifestując w 
t.en sposób swą przyjaźń dla na.
szego Wielkiego Sojusznika. (m.) 

Kobiety 
motorniczymi tramwajów 

W ślad za pierwszą w Polsce ko- · 
bietą -motorniczym tramwajów we 
Wrocławiu, ob. Wandą Rykauer -
ukoftczyły kurs dla motorniczych 
tramwajów z wynikiem dodatnim 
jeszcze dwie kobtt!ty ob. ob. Maria 
Stańczyk oraz Teodora Turczyńska. 
Obecni~ rozpoczęły one nonnalnlł 

pracę jako motornicze tramwajów. 
Poprzednio ob. ob. Stańczyk i Tur

czynska pracowały w Miejskich Za
Kła<lach Komunikacyjnych jako kon• 
d1.1ktcrki. 

Pi~kne ubiory 
na wi zystkie sezony 

W okresie trwającego obecnie 
l\UESIĄCA POGŁĘBIENIA P.RZY 
JMNI POLSKO - RADZIECKIEJ 
zadania. przodownic społecznych na... 
bieraja cha1akteru specjalnego 
Przodownice społeczne wpaja.ją. ko: 
bietom u.czucie serdecznej przyjafni 
dla. Zwią.zku RadZieckiego. Poucza. 
ją. o tym, że Polska związana. jest 
sojuszem z całym obozem postępu 
i pokoju, któremu przewodzi Zwią
zek Radziecki. Propagują. pisma i 
książki radzieckie, biorą czynny u. 
dział w urządzaniu imprez, popu
laryzujący>ch wspaniałe osiągnięcia 
narodów Związku Radzieckiego. Or. 
ganizują. wespół z zarzą.da.mi kół 
pogadanki o Zwią,zku RadZieckim, 
o życiu w tym kraju. 

Wychowanie w rodzinie 
oparte na pracy 1 ·1 n1111 1 11 1 1 l'lfH"llcU.1 .11 

Radziecki e Don1ą Hód 
zasiegają o pin ii szerokich rzesz kobiet 

Osta.tnir> - naprzykład na. cdpra.. 11u· 1m1 ;1 11u1 1r1~ 1111: 1 ·111i:.1r1;:1:i 
wie dzialnlcowej przodownic spo. 
łecznyich Ligi Kobiet tow. porty- (Ciąg dalszy) też i w u·ychowaniu praca musi l przygotowane do podjęcia tego 
chowa omawiał.a zagadnienie rodzi. b;\'Ć jednym z zasadniczych cz~-n- trudu. Od tego również zależeć bę 
ny w Zwia.zku Radzieckim Mówiła Tylko wychowanie, oparte na nili:ów. Spróbujmy szczegółowo roz dzie jego dobrobyt, poziom mate• 

Sprawami mody interesują się w Zw. I le urozmaicone, w dobrym guście a je 
Radzieckim sze_r~kie. rzesze kobiet - dnocześnie proste i skromne. Kr:ując 
tak, ja~ t? dzieje s1_ę zresztą na ca- nowe modele, artyści radzieccy parnię 
łym św1e::1e: Jedn_akze sprawy. mody tają, że nie tylko należy obmyśleć od 
są tu omaw1a~e me tylk? w ścisłych, powiedni strój na niedzielę, ale i -
prywatnych kołkach znajomych. Dom na codzicń, że ~owszednia nawet su
Mód Związku Ra~zieckiego zwolt~jc knia musi by.: estetyczna i dobrze 
zwykle konfc_renCJe z udz1ał~rn kobiet skrojona. 'Viclonarodowy charakter 
~ prze~st~w1c1elek wszystkich zawo Związku Radzieckiego pozwala arty
d?w, c!z1ęk1 czemu mod~le n.a wsze!- stom radzieckim komponować najroz 
kie sezony _mogą odpo:w1adac gustom mailsze ubiory. czerpiąc VvL.ory z re
i wymaganiom szerokich rzesz ko- gioriulnych strojów ludowych. 

o nowej socjalistycznej moralności, pracy, można nazwać prawd:ii- ważyć jej sens i znaczenie w wy rialny jego życia, ponieważ w na
w jakiej wych'.lwuje sie ludzi ra- wym wychowaniem radzieckim. chowaniu domowym. szej konstytucji powiedzfani( jest 
dziecki7h, o jej wyższości nad bur. Praca była zawsze zasadniczym Przede wszystkim rodzic!e pa- - „od każdego według zdolności, 
żnazyjną m71·a1nością, 0 jej znaczc elementem życia ludzkiego, pod- miętać muszą o tym. że dziecko każdemu według pracy". Wiemy 
nin dla rozwoju społeczeństwa s'.lc- . · d b tki h b jalisty<';,nego. stawą dob_robytu i kultury. W na: i~h będzie . członkiem społeczen- o rze, że natura wszis c o -
Na najbliższych pogadankacb, or. szym kraJu praca przestała b~c ~~'~a ~racuJqcych -:- a co za ty;n darzyła mniej więcej jednakowymi 

ganizowanych w koła.eh Ligi K!>- przedmiotem wyzysku, ~tała, ~1~ idz1~, Jego z~~c~erue. w społeczen- możliwościami wykonywania pra
biet te.i dzielnicy, przodownice spo I ~prawą honoru, sławy. dz1elnosc1 l stwie, wartosc Jego Jako obywatt.- cy, a przecież widzimy, że jedni 
łeczne będą mówiły o ty-eh za.gad- bohaterstwa. Nasze paustwo jest I la, zależeć będzie wyłącznie od potrafią pracO\•,;ać lepiej, inni go
nieniach, porównują.c i zbliżając w I państwem ludzi pracy. Dlatego tego, w jakim stopniu zostanie rzej, jedni nadają n,ię do najpros1 • 

szej roboty, inni potrafią pełnić 
pracę bardziej skomplikowaną. A. 
tym samym cenniejszą. Ta różno
rodność uzdolnień do pracy n ie 
jest darem natury. musi być wy
robiona w ciągu życia, a przede 
wszystkim w młodości, 

blet. Ich bowiem życzenia kierownic- . . . . 
two Domu Mody uwzglc;clnia skrupu- KraJe kap1~alistyczne wprowa_dza)ą 
latnie. \V Moskwie i Leningradzie modę w ~posob. szt~czny. Szero~1e ma 
Istnieją 2 wielkie Domy Mody. Rów- sy prac_uJące me b10rą w tym zadne-

. nfeż we wszystkich większych mia- go udziału, wzory ~ą .. d):'ktowa_ne 
stach licznych republik radzieckich pr~ez prywatnych_ wlasc1c1cl_1 dom?w 
zostały urządzone tego rodzaju pia- m~d, .a ~edyny?J _ich celem Jest os1ą-

Kobiety jako cieśle 
c6wki. gmęc1e Jak naJ~v1ększych zysków. 
Ośrodek kierowniczy mody radziec 

klej znajduje się w Moskwie. Kształ 
cą się tam specjalne kadry artystów 
- projektodawców modeli odzieży 
dla kobiet, mężczyzn i dzieci, miasta 
ł wsi. Artyści radzieccy starają się 
w swych projektach stworzyć mode-

W Związku Radzieckim szerokie 
masy kobiet współdziałają· w tworze
niu mody, rzucają swe projekty, słu
żą radą dornom mody na terenie ca
łe~o Związku Radzieckiego, a w za
mian otrzymują modele proste i zara 
zero estetyczne. 

Dlaczego pracownice są gorzej opłacane 
od męŻCZJ'ZD? Tak więc od tego, czy nauczy 

się czło·wieka pracować i czy nan 
Inna sprawa - o wiele poważ- czy się go pracować dobrze, zale

niejsza - to kwestia dowolnego ży nie tylko późniejsza wartość 
stosowania przez Przedsiębiorstwo jego, jako obywatela, ale również 

Kobiety coraz częście.f przystępu 
ją do pracy w zawodach, obejmo
wanych przed wojną wyłącznie 
przez mężczyzn. Oto i y; naszym 
mieście podobnie jak i w stolicy 

Jasna droga awans~ społecznego 
Dzieje Tani Morozowej- • 

Odbywający się obecnie w ramach Miesiąca Pogłębie
nia Przyjaźni Polsko • Radzieckiej wielki Festiwal filmów" radzie 
ckich stanowić będzie niezwykle urozmaicony przegląd dorobku 
kinematografii ZSRR. Obok mo numcntalnych filmów historycz· 
nych mamy możność oglądać ra clzieckie filmy rozrywkowe, obok 
biograficznych - sportowe, obok wojennych - oświatowe. Nie 
wątpiąc, że w pierwszym rzędzie powodzen iem cieszyć się będą 
takie przeboje, jak „Sąd honorowy", „Spotk~nie na Łabie", „Bi· 
twa Stalingradzka", ,.Pawłow", ,, Miczurin", „Piotr I", czy „lUłotla 
Gwardia", chcielibyśmy zwrócić uwagę naszych Czytelniczek na 
film, który w lekkiej formie komediowej, stawia bardzo ważny i in• 
teresujący problem, zrer.ztą nie tylko „k l)biocy'A• Film ten nosi 

Wrodzone uzdolnienia i nieu
stanna praca nad sobą sprawiają, 
że Tania opanowuje umiejętność 
obsłu6iwania coraz większej ilo
ści krosien, zostaje włókienniczą 
stachanówką, zdobywając sławę 
w całym Związku Radzieckim. 
C?dznaczona orderem Stalina uczy 
się wciąż dalej, wyjeżdża do Mo
skwy i uzyskuje dyplom inżynie· 
ra. 

Każdy jest kowalem własnego 
tytuł „Jasna droga". 

Bohaterką filmu jest dziewczy
na wiejska - Tania Morozowa. 
Nie umie czytać ani pisać, rozpo 
czyna samodzielne życie, jako słu 
żąca w małym, prowincjonalnym 
hoteliku. Mimo to, po pewnym, o
czywiście, czasie - staje się po
ważną osobistością w społeczeń
stwie. 

Kariera? Nie - ustrój socjali
styczny nie zna tego pojęcia. To 
w państwach zachodnich, w kra 
jach kapitalizmu robi się karie
rę. Najc·zęściej kosztem osobiste
go poniżenia, zaprzęgnięcia się w 
służbę wyzysku i zdrady intere 
sów swej klasy. Kariera zawsze 
zależy od „łaski pana" lub w naj 
lepszym wypadku - od tak zw. 
„uśmiechu losu". 

Gdyby dzieje Tani nakręcono w 
amerykańskim Hollywood, powsta 
łaby jeszcze jedna w ers ja „kop
ciuszka". Ale nie tą drogą zmie
rza w życiu Tania Morozowa. Ta
nia podąża jasnym szlakiem ucz· 
ciwego choć trudnego awansu 
społecznego. Zamiast bezpłod
nych rojeń o przypadkowym szczę 
ściu ·(w amerykańskim tego słowa 
znaczeniu) Tania marzy o nauce 
i wiedzy, pragnie, rozwinąć wro 
cl.zoną inteligencję i zdolności. I w 
spełnieniu t ych marzeń spotyka 
od razu życzliwą pomoc i opiek<c· 

Sekretarz miejscowego komite
tu partyjnego, tow. Pronina, kie 
ruje Morozową na kurs dl<;ł anal
fabetów, a następnie wraz z in
żynierem Lebiediewem, który 
pierwszy zwrócił uwagę na zdol
ności służącej hotelowej - zape 
wnia jej pracę w fabryce. 

Tu dopiero ujawniają się w peł 
ni drzemiące talenty 1'11oTozo,vei 

szczęścia - powiada przysłowie. 
Zdolna i ambitna dziewczyna roz Zapewne. Trzeba jednak stwier 
wija się, kształci i idzie ciągle dzić, iż niezawodne wykuwanie 
naprzód. Z niewykwalifikowanej własnego szczęścia jest możliwe 
robotnicy staje się pełnowartoś· tylko w ustroju, który każdą jed 
ci ową tkaczką. Jednak to nowe n ostkę zdolną i wartościową ota 
stanowisko nie zadowala jej by- cza troskliwą opieką, zapewnia 
najmniej: jako tkaczka uczy się ~ej swo_bodny dostęp do w iedzy 
nadal pilnie włacza się w socJ·a \ 1 nauki, gwarantuje awans spo· 

• · leczny Te o T ś · d · · d listyczne współzawodnictwo. My I . · . m .z 1.wo Cl aJe Je Y-
śli o tym jak zwiększyć wydąj• me ustróJ SOCJahstyczny. 
ność pracy. Stef. 

Surówki nieodzownym ULozmaiceniem naszych 
jad/ ospisów 

Przyrządzamy kiszoną kapustę 
I 

SURóWKI staJJ.owią. nieodzowne uro cyku, pokrajać w plastry po o'braniu 
zmaicenie naszych jadłcspisów. Do te ze skórki. W beczuree przekładać war 
go celu najlepiej na.daje się SUROWA stwy kapusty pokrajanymi burakami. 
KISZONA KAPUSTA. Kapustę tę mo n-zesypywać solą. (na. 15 główek ka
żemy przyrzą.dzić dwojakim sposobem, pusty 10 dk. soli). Zapełniwszy 4.tą, 
w niewlelki<:h beczułkach drcwnia- część beczułki zalać jej za.wartość 
nych lub w dużych kamiennych garn- wrzącą, wcdą, tak, aby ka.pusta. była. 
kach. przykryta.. (ale nie więcej). 

KA.PUSTA z GORczycĄ. Sciste 
gl;ówki kapusty obrać .z: nadmiernych 
liści i upie.;: w cal.ości w piecyku tak, 
a by się nie i'OZlecialy, a. tylko skru
szały i zrumieniły. "l,~cżyć je w dębo

wej beczułce jedna. tuż przy drugiej, 
każdą. taką. warstwę przysypać solą 

i tłuczoną. gft-czycą.. Zapełnioną. be
czułki! przycisnąć denkiem drewnia.' 
nym ora.z kamieniem. Kapusta. taka 
jest dosk!lllala. na. sałatkęi po przypra
wieniu jej oliwą.. Mcżemy te:!: udusić 

ją. z tłtu:zczcm i zaprawić ś..~i.et.-in~. 

KAPUSTA Z :SURA.KAMI: Główki 

ka.pusty po obraJtiu z liści u.szatkować. 
średnie ćwikłowe buraki upiec w pie 

Na.dal układ.at warstwy kapusty 
buraków, zalewając je stopniowo Wl"Zą 
cą. wodą. Kiedy beczułka będzie pełna, 
postawić ją. w ciepłym miejscu na. 10 
dni, przetykając w niej codziennie o
twory kijkiem. Kiedy zacznie fermen 
tować, wynieść do piwnicy, za.brać z 
wierzchu szumowiny, kapustę przy
kryć drewnianym denkiem i przycis
ną.ć kamleniem. Tak przyrząd.zona. ka. 
pusta jest doskonała. na sałatkę, za.
prawianą. oliwą. i cukrem. Przed wy. 
daniem sałatki na. stół, buraki należy 
drobno pokrajać. 

(Zdjęcie własne „Głosu'") 

widzimy obecnie kobiety, zatrud
nione przy robotach budowlanych. 
W tym tygoclniu zwiedzając budo
wę, prowadzoną przez PPB nr. 10 
dla Centrali Tekstylnej przy ul. 
Sienkiewicza, spotkaliśmy zajęte 

przy robotach ciesielskich 3 ko
biety: tow. Jadwigę Skurc.-;yńską, 

ob. Irenę Ro.!ę i Stanisławę Moczy
dłowską. Pracują one, jako n iewy
kwalifikowani cieśle. 

W pr acy swej nie ustępują wca
le mężczyznom - ·a mimo wzra
stającego zimna dają sobie dosko
nale radę. Kierownictwo budowy 
powinno jednak postarać się dla 
tych kobiet o cieplejsze kombine
zony i odpowiednie obuwie: w 
cienkich drelichowych kombinezo
nach pracować trudno - zwłasz
cza we wczesnych godzinach ran
nych, a niewygodne obuwie, jakie 
otrzymały ciesielki - spada im z 
nóg. 
OOOOOOOOOOCOOOO 

Kobiety uzbeckie 
naukowcami 

Moskwa (AR.) Władza radziecka 
wyzwoliła kobiety Uzbekistanu, stwo 
rzyła im dostęp do dz:ałalności ti;:>O
łecznej. Przeszło 30.000 Uzbeczek b1U 
diuje obecnie na wyższych zakła
dach nauk<1wych i uczelniach tccn
nicznych Uz.beh."istanu. 
W~ele kobiet uzbeckich pracuje o

wocnie na polu badail naukowych. 
Ich prace naukowe znane ~'1 daleko 
poza granicam: republiki. Duż1 po
pularnością cieszy się prof. Zulfi.i a 
Umidowa - zasłużona lekar:ta Re
publiki Uzbeckiej, dyrektorka kl !ni 
ki przy taszkenck:m instytu·:ie me
ciycz.nym. P rofesor Umidowa 'brr.•ni
ła os"tatnio dysertacji i zdobyła sto
pień doktora nauk medycznych . . Test 
ona autorką 16-tu prac naukowych. 

200 kobiet uzbeckich robi obec:J:e 
aspiranturę w wyższych zlkładach 
naukowych : instytutach nauko·,,·0-
badawcwch. 

jego dobrobyt. 
nmowy zbiorowej. Jak nas poin- Po drugie: do pracy zmusza 
for mowano w Zw. Pracowników człowieka najczęściej potrzeba, 
Budowlanych - kobiety powinny konieczność życiowa; w ciągu 
otrzymywać taką samą płacę, jak dziejów ludzkich praca przeważnie 
i mężczyźni _ umowa nawet nie miała charakter przymusowego cię 

żkiego trudu, który człowiek mu. 
przewiduje rozróżnienia płci w za7 siał podejmować, żeby nie umrzeć 
gadnieniu płac, uznając zasadę - z głodu. l\.fimo to nawet i w da\V
za równą pracę - równa płaca. r.yc}l czasach ludzie dążyli do te
Tymczasem i niewykwalifikowani go, aby być nie tylko siłą roboczą, 
cieśle - tak zwana pomoc ciesiel- ale i twórczą. \V warunkach nie' 

równości klnso,vej i wyzysku nic 
ska, za godzinę otrzymują na tej zawsze im s:ę to udawało. Ale w 
budowie 53,5 zł. natomiast kobie- kraju radzieckim każdy trud powi 
ty - 49 zł. Organizacja partyjna 11ien być trudem twórczym, Prze
i Rada Zakładowa na budowie po- znaczon~· jest on w całości na WY: 
winny niezwłocznie sprawą tą się I iworzeme ~gactwa ~połecznego I 

. , . „ . . I kultury kca~u praCUJacych. Nau' 
ZaJąc 1 załatw1c Ją tak, by kobie- czyć pracować twórĆzo powinno 
ty, które dzielnie pracują, nie były j być szczególną troską wychowaw-
pokrzywdzone. cy. (d. c. n.) 

JAK SIĘ UBRAt 
~~r~~;·~'l"""r"'~~~j~-~,m~~ 

.·) ._;:::„ 

,. 

Model skromnego płaszcza, jaki dziś 
pokazujemy naszym Czytelniczkom 
sporz:):(lzić można z wełny w kol:>·rze, 
cdpowiadaJłcym naszym upodobaniom. 
Mały kołn.ier::yk futrzany - · na.leży 
do na.jmodniejszych obecnie i nie wy
maga. kosztownej. dużej skóry. Na. koł 

I 
I 
I 

,. 

nie,-z taki nadaje sil! imit~ja. foki, 
królik, czy nawet użyWa.ny, już pod
niszczony kołnierz większy, z którego 
mctina. wykroić poka.zany na rysu:iku 
fas~. 

Sportowa bluzeczka., ja.ką. widzimy 
na. rysunku, uszyta. może być z fla.nel! 
lub cienkiej wełny. Możemy .ią. równic 
dobrze sporzą,dZić według podanego 
fasonu, same na drutach z kolOl·:owej 
wełny. 

Jest elega.ncka. i jednocześnie skrom 
na. - nadaje się więc zarówno do 
pra.cy - jak i do „wyjścia". Każda 
spódniczka. będzie do takiej bluzeczki 
odpowiednia.. Dla kobiet szczupłych _ 
pole:a.my szerokie kieszenie s!)ortowe 
takie wł<>.snie. ia.kie widzimy ::a. r:v~ 
sunku. 
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O kulturę, ośw3·atę i postęp 
będzie wałczyć ZSCh w 1950 r. 

pierwsi we wpłatach 
]eclnyrn z podetawo1cych zalc>.:eń płem, pracy Ztdf!zku Samopomocy 

Chłopsld!!j 11a roh 1950, opracowanego na ostatnim rozszPrzonym plenum 
Związku jest 1mlka o 11odniesienie na wsi kultury i oświaty ,a tym sa· 
mym podniesienie dolirobytu chłopa. Aby 11lan był jednak zrealizo1mny 
Związek mirni zmobilizotcać wszystkie su:e siły, a pracę roz,ocz'ąć od pod· 
staw, czrli od rozpraco1cywania tych zagadnień na pfos:czyźrtie kół gro· 
rruuf-::Mch. 

na FOR i pod&te~ gruntowy 

Plan na rok 1950 przell'id11je więc zorganizowanie na terenie naszego 
województu:a 400 fa:ietlic gromad:kich ( szcŹególnie we u·r.ir;ch s11Inopo
moccncych), w których praca będzie szla w kierunkach: ideologicznym, 
fachowym i gospodarczym, nie mówiąc już o artystycznym i sportowym. 
Ponadto prze1cid11je si{! zorgani:::ouxmie przy świetlicach 300 kursów dla 
anal.fabetów, l20 zespołów dobres:;o czytania, 73 zespoły WszPc/micy Ra
diozt·ej, 400 zespołów przy3posobienia rolnic-:::e[Io, 74 koła prelegentów 
oraz okola 6,000 odczytów na alct11alne tematv. 

Z tak wielhim rozwojem prac świetlicowych pójd::ie w parze zu·iększe 
nie ilości sił nauczycielskich i i11stmlitorskich. W 1950 roku liczba kier01~'" c 

ników .•wietlic pa;l'ięlcszy się o 70, a ilość nauczycieli świctlicou·ych o ~ 
14/J osób. E 

W zakres prac śtvietlic01.v.vch wejdzie ró1~:nież działalno.lć rtrty~tyczna L 
i to pawa:~nie ro:icinięta. llf'słem wytycznym dla ZSCh będzie: „Kul- P. 

1'. 
tura dla wsi, lmltura we wsi". frlieś musi „tańczyć i śpiewać". musi mieć ~ 
po pracy god::iu:q rozrywkę kull!tralnq. W ychod:ąc z tego założenia ZSCh ~ 
przewiduje w rolm przyszłym zorganizotnmie 210 zespołów teatralnych, Ł 
70 chórów, 33 kapele oraz po::a tym 200 bibliotek i 210 zespołów gazetek • 
ściennych. Dodać trzeba, że wszystkie świetlice i zespoły będą brały czyn· ~ 
ny udział w akcji lqczno.fci wsi z miastem i u:e współzmvodnictide, przez ~ 
co nrrstąpi uymiana kulturol11a pomiędzy tymi dwoma różnymi środo1d· ' 
skami oraz podniesie się ich poziom. ł 

Róu.noeześnie z tymi pracami prze1dcl::iano w planie, rozszerzenie . ;: 
akcji szholenia tv ramach Uniwersytetów Ludowych i podniesienie jego ; . ! pozi1Jmu mmkowego. 

Nie mniejszą 11wagę poświęca się sprawie sportu i jee;o umasmvienia. f 
Ma więc nast:pić dalsza orga1?izacja Ludowych Zespołów Sportowych„ :i 
l..wre będą prowadzić systematyczną pracę u-ychowrm·czą. l,udowe Zespoły 
Sportmce stan-i się k11i11iq charnl<tPrÓW przez odpou·iednie uych<łwanie, 
racjonalni<! sto.wu·ane ćiticzenia fizyczne i szlachetne 1t•spólz01n><lr1ict:m. 

Ponadto przeu:iduje się zorµanizo1umie µmp gi11uiastycz•1ych i t11ń· 
ców reµio11alr.ych oraz orgwii:r.acjr: wycieczek do Warszawy i do ośrodla5w 
przemysłoll'ych jak Łódź, Katoll'ice i td. 

Reasm11u.fi;c to ws:y~tko można por.1:ied::ieć, że w ]<;SO roku Zwią:ek 
Samopomocy Chłopskiej rozpocznie wal<kę o podniesienie kultnry i oświaty. 

„ ••••••••••••••••••••••••••••••• „ •••••••••••••••••••••••••.•••.•••••••••••..•.•.•...•••..•..•• „ •• 
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Powiat konecki mimo, że jest powiatem najbiedniejszym w województwie 
łódzkim należycie wywiązuje się z nałożonych nań obowiązków względem 
Państwa. 

I tak na przykład sumy przewidziane w ramarh podatku gruntowego zo· 
stafy wpłacone w miesiącu wrześniu 19!9 r. w 100 procentach, CZ) li pełne 11 
milionów 712 tysięcy 931 zł. Równocześnie chłopi z koneckiego wpłacili na 
FOR 706 tysięcy 427 zł., co wynosi 99 procent przewidzianej planem sumy. 

Cyfry te 6wiaclczą o wielkim wyrobieniu społecznym chłopów z powiatu 
koneckiego, jak również o zrozumieniu ważnogci FOR-u w hucl'o\\-ie Państwa 
i dobrobytu wsi. 

Mauczycielstwo czeka na mieszkania 
Od stycznia br. zmieniła się 

gmir;a Lubcohni~ pod v1.<:g1ędcn; 
terytorialnym, Utraciła osa'dę Kac:.; 
kę, która została włą::zona do To
maszowa Mazowieckiego. Utratn 
tej osady wprowadziła w Lubcchni 
prócz zmiany terytorialnej także 
zmiany budteto?Je. •J. ubcrlmi" t!

tracił~ sw~ ,,złotonośną . ka~zk('. 
Bud,:c·~ s;n.11 y J.,u·)t'lrq:1 ':·· .· · ·:.' • .. "' 

po stronie dochodów o ok. 40 pro
cent, co stanowi prawie 5.000.000 
złotych. ~ 

Takie kolosalne zmiany w dochc 
dach budżetowych wpłyni)ły ujem
nie na rozwój urządzeń społecz
nych rozpoczętych przed rokiem. 
Najwięcej na tej zmianie ucierpia
ła budowa do::nu nauczycielskiego. 
Luho,~hni.a bowiem posiada 7-kl<' 
sową ~izko!ę podstm7ową, która 
zajmuje 10 izb szkolnych. R::icio
ua!ne prowadzenie takiej szkoły 
wymaga zatrudnienia 19 nauczy .. 
cieli. Dla t-. kie.i l:\czhy nr1uczycieli 
trudno znaleźć mieszkania na wsi, 

gdyż każdy gospodar1Z buduje dom 
według własnych potrzeb i tyiko 
dla siebie. Zarząd Gminy Luboch
nia chciał rozwiazać te trudności i 
z;i.pc·Jzątkcwał ln.ido'.70 \":rre~o 
domu na mieszkania dla nauczyc:eli. 

Kosztorys budynku wyno;;i ol~o
ło 11 milionów zł. Zarząd Gminy 
wyciągnął mury i nakrył go da
chem jerizcze w roku 1948 wydat- I 
kując na ten cel około 6 milionów 
złotych. W roku 1949 przy budo
wie domu późniejszych robót nie 
prowadzono. 
Czyż utrata Kaczki, aż tak ma 

zał.rażyć na hudowie domu nc.uczy
cielskiego? Niewątpliwie, że dużo 
zaważyła. Ale Kaczka do Luboch
ni ju7; nic wróci. a dom trzeba wy
kofav.yć, gdyż tak stać nie mo:!'.c. a 
na mieszkania w nim cz~ka nau
czyciel, wychowawca naszych d::ie
ci. W okresie układania budżetów 
samorządawych należy powazme 
zastanowić się nad budową domu 
naui:zyciel3kiego w Lub'.lchni. 

Odbudowa hodowli 
- zadaniem wszystkich mało średniorolnych chłopów 

. l ':t· 
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<hiutnio na terenie całe.go nasi<'go wojewó1lztwa czynuc SQ przy Gminnych 
Sp6łdzielniach ,.Smnnpomor. Chłopsk.a" punkty skupu jaj i drobiu. Pu.akty te 
ricsza ;ie widhim 11znanirm ludnoiri wiej,kicj poni<'1raż przeprowadzają " rze
l<'lny. i korzyHny rlla chłopów spos:$h tranzakcjc handlowr. - Na zdfrciu mo-

ment waż~nia clo:;tarczonyrh przez chłopkę jaj. 

Gospodvn~e wie~skie 

VJe.szły w skład Komitetów Członkowskich 

W ramach ustawy o państwo-/ wę i wyrośmęcie, być czysto u- kg kryje jałówkę wagi 200 kg lub I dz·e w;osennym lub dodatkow,vm 
wym nadzorze nad horl:Jwlą by- trzymanym oraz odpowiadać wy- knurek 60 kg loszkę 50 kg po to, jes:ennym każdego bie~ącego 

Wybory do Komitetów Czło.n· I Ogółem do Komitetów we:zło 
kow.skich na terenie wsi wy!rnzał:' 5.609 bezrolnych, mało i śretinio
wielką troskę chlopów mało i śred· rolnych chło0pów, w tym 1.734 go
niorolnych o usprawnienie prac i spoc:1yń wiejskich czyli 35 procent 
dal-~y H.z'"·ój Gminnych ::;p6łdziel- ogółu wybranych. Nowe Ifomit::~y 
ni i ich filii. \Vielki udział w ze· powołano przy 802 sklepach spół
braniach również brały kobiety, dzielczycb, 39 ośrodkach ma."Ozyno
które tet licznie wvbierano do Ko wych i 75 spółdrlielczych zakładach 
mitetów Czlonlwwskich. wytwórczych. 

dła, trzody chlewnej i ow'.ec na mogom rejonaizacji ras na danym by wydać na świat potomstw0 roku. Wszystkie inne nielegalnie p .
1 

. • Sł • p • • l f„ & • 
terenie naszego województwa, teren:e. o ile tych warunków skarlałe - 15 kg cielę Jub 2-3 utrzymywane „dz:kie" rozp~odni- omys ny rOZViOJ razy ozareej W u~~Cl!DI 
jak również w całym 1:raju, odby nie spełnia, zostaje przez Kom.- pros_:ąt . od mac!ory po o.ys ~g !.~ w:nny być ·1atychmiast ujaw- Na terenie qminy Lubochnia w I przykład przerobiono w!asny sa.. 
wają się przeglądv Ecencyjne roz sję zdyskwalifikowany i podlega :vagi k~zde. Wn~osek stąd ?asny: n ane. · . . • powieciP. Rawska Maz. pomyślnie mochód ciężarowy na beczkowoz. 
płodników - buha', knurów i przymusowej trzebieży lub ka- z: po pierwsze, me wolr;o uzywac Każdy o?ywat~l. kt?ry wie _o rozwija się zorqanizowana tu O· Dzięki temu Straż Pożarna w 
tryków - (główne na wiosnę i do strncji w przeciągu czterech ty- n_ieuznanyc_h rozi:łodn k?w do kry tego rod_z':JU ,,dz.kich· r~zpłodn.~-1 chotnicza Straż Pożarna. Dzię~i Lubochni stanęła do pracy wypo
datkowe rW okresie .jesiennym). godni od dnia przeglądu. cia, po. wtore; nie na.lezy. P,rz~d- kac~ •. wm1en .bezzwłoczme ~awia I wydatnej pomocy Zarządu Gmi- sażona w sprzęt i gotowa jest do 
Na przeglądach tych powołane i Stan rozpłodi'iików na te!·enie wcz~śnie k~ttiatenaru·zenśkie- dornie o tym instruktora gm;nne- ny zbudowano w miejsce drew- walki z żywiołem. 
urzędujące w myśl ustawy powia naszego wojeW'ództwa jest ·jeszcze go. . r • go lub też powiatowego instruk-1 nianej. remrzy ffi rowaną. która 
towe kom'.sje kwalifikacyjne do słaby, m·mo. iż ilość doprowadza W przecrwnym wypad!rn wyrzą tora hodowli. W wypadkach na- pomieści qaraż i dwa pokoje prze 13. O proc. ponad płan.-
konują uznawania zdatnych do nych na spc:dy znacznie się pe- dzamy całej naszej hodowli, a suwających pewne wątpliwości I znaczone · na biuro i strażnicę. 
chowu i hodowli rozpłodn1k6w. w'ększyła. Stosunek świadectw więc i sobie duże szkody. które zawiadom:ć Urząd Wojewódzki- Fakt ten tymbardziej zasługuie 
Dobry buhaj przyczyp;„ się do B (rozpłodniki dobre) do Z (roz- trudno jest wyrównać w przecią- Dział. Rolnictwa i R.R. - Produk na· uwage ponieważ prace prowa 
podniesien'a procentu tłusz~zu ,,... płodnikl uznane z konieczności) gu paru lat. Dz kie, niewytrzebio cji Zw1erzęcej. Zrozumienie te~o dzone byly sposobem gospodar
mleku, knur wpływa na zw:ększe przedstawia si~ jak 1 :3, a nawet ne buhaje, rujnują naszą gospo n~ezrniernie ważnego zagadn.enia czym, dzięki czemu koszt budo· 
nie ilości prosiąt w :i_nio;;e i ich 1 :4. Sytuacja ta wymaga radykal dark~ hodowlaną i pozbav1:ają na przez najszerszy ogół społeczeń- wy remizy wyniósł zaledwie 300 
wagę, tryk na wydaJnosc wełny nej zmiany w k:erunku powiększe szych rolników - hodowców na- stwa, przyczyni się do całkowite- tysięcy zł. Równocześnie z jej bu 
i jej wartość. At · i.::dn2.k uznany nia ilości. dobrych rozpłodników. leżytego dochodu z hodowli oraz go uzdrowienia naszej hodowli i dową Zarząd Gminy podjął sta
rozpłodnik mógł· sprostać swo·m Analizując przyczynę !ego sta- hamują właściwy rozwój produk przynies:e dużą korzyść gospodar rania celem wynosażenia straży 
zadaniom, musi posiac'.ać pełną nu, pom:nąwszy nawet zniszcze-, cji h~owlanej. Skąd się bowie~ czą. Ujawniajmy więc n:~uzn:ine w potrzebny sprzęt pożarniczy. I 
zdolność do rozpłodu, być zdro- nia okupacyjne, widzimy, że zło ąpodz1ewać ma. ten c)1łop mleka i rozpłodniki, a przysp;cszymy w tym wypadku również sl'.stem 
wym, posiadać prawidłową budo wywodzi się od posiadaczy tak d_ocho?u z ~rowy, gcfy on_a P? wy przez to proces plano"'."'ego rozwo qosp_od-:ircz"'.' w du_żym stopmu u-

Plan kontraktacji tnzody chlew• 
nej na I kwartał 1950 rolm powiat 
łęczycki wykonał w 130 procen• ' 
tach. Na zaplanowaną bowiem 
ilośó 21.120 sztuk (plan roczny) ri:a 
kontraktowano 4.931 sztuk. 

zwanych ,.dzikich" nieuznanych Gelemu da ie zaledw.e 3 1 poł h- ju i odbudowy hodowli w naszym I łatwił zrealizowanie planu zaopa
rozplodników..... znajdujących się tra mleka dzlennie lub z. proslę- województwie. I trzeniowcgo. Między innymi na 

Rokiciny będą miały w rękach może nawet uczciwych, cia, które .za rok u~ysku1e wagę 
ale nieś\v-iadomvch rolników. W 70 kg. Posiadacze dzik:ch rozpłod 

W kontraktacji pierwsze miejsce 
zdobyła gmina Grabów wykonując 
plan w 146 procentach, ostatnie 
zaś gminy Wypychów i Leśmierz, 
które zakontraktowe.ły dotychczas 
dopiero 40 procent przewidzianej 
planem ilości Muk. 

Gospodę Ludową czasie akcji uz~awana rozpłodni- ni!{ÓW szkodzą .r?wnież aparato-
Staraniem aktywu partyjneqo ki takie nic są zgłaszane,' a często vn facho"'.'emu i J_ego planow~ 

PZPR i zarządu Gminnej Spół- celowo zatajane. Potomstwo tych za~~~dzen:om, . nie ~ozwalaJąc 
dzielni „Samopomoc Chłopska" w nieuznanych rozpłodników, to doJs~ do J~kosct0wego l rasowc150 
Rokicinach uzyskano zezwolenie okazy skarlałe. Najczęściej tego wyrownama n.a.szego ~og~owia. 
na otwarcie Gospody Ludowej. rodzaju krycie nieuznanym roz- Tu tkwi trudnosc pozbycia się raz 
Uroczyste otwarcie nowej placów płodnikiem spotykane jest wśr<?d n~ zawsze ~ratkowanych,. nakra
ki spółdzielczej nastąpi 16 paż· jałowizny, młodych loch i mc-cio- p1anyc~, .~ac1.'.łty~h. krasu.I l ~i,~1. 
dziernika br. Gospoda Ludowa bę rek niewyrośniętych i n;ezd0l- Podkreshc rowm~z. nalE~zy, ze me 
dzie zaspokajać potrzeby rnie}sco· nych do rozpłodu, a często przy uznane rozpłodn:k1 rue będące 
wej ludności, jak również przyj ez występowaniu pierwszych obj a- pod kontr~l_ą lekarza wet~r .. mo-
d eh. wów rui (popędu płociowego) bra gą przenosie choroby zakazne. 

nTy b d d c· z·e Rokiciny są nych do kryc:a. Czynią to nieświa Wiadomo powszedm:e, że Mi~: 
rze a 0 a • t · h · · k t st R l · ' · R R d e rucllliwą stacją kolejową, ośrod- domi rolnicy. k orzy_ c cą s.ę Ja ~ er w~ o mc,wa i . : , oc ma 

kiem handlu spółdzielczego, punk najszybciej. dochowa~ ~ro~y, or~z Jąc doruosłą rc'.ę za~a.dnten hodo. 
tern, w którym rozwija się szkol- rolnicy, ktorzy uw~zaJą, ze taki~ wlan:(ch. "'.'Yd.a]e duze sumy na 
nictwo i w którym koncentrują buhajki czy km:1rki są „akurat · p~emto1wame l pomoc _ ~ utrzyma 
się interesy dziesiątek gromad, a do.bre do pokrycia młodych_ sztuk mu doorych rozplodn.kow. Sumy 
nawet okolicznych gmin. po~lewai uznabnehs~ kdla m~h273.a0 przezn~czo;ide tna ten cel dtla n_as.1,~ 

St K cięzk:e. I tak u a3e wag, · go wo3ewo z wa są nas ępuiące. 
· · Wi:aścic:el dobrego buhaja mało 

/ „Tydzień sadovłnictwa" w ZSRR 
„Tydzień s~downictwa", któ-1 twa" o.trzym~ły. 19 tysięc~. i;-o

ry rozpoczął się na terenie _cale- wych Jabłom i drzew w~smo
go ZSRR przyjął masowy cha- wych oraz 400 tys. krzewow o
rakter. O jego rozmiarach może wocowych. 
świadczyć chociażby fakt, że w W dzielnicy przemysłowej 
jednym tylko Taszkiende w miasta l\IIołotowa oraz w mia
chwili obecnej sadzi się przesz- stach hutniczych Łaswy i Czu
ło 300 tys. drzew i krzewów o- sowa robotnicy zasadzili 20 ty
wocowych. Niektóre ulice Tasz sięcy drzew o'wocowych. 
kientu już w chwili obecnej Wokół Leningradu przystępu 
przypominają aleje wielkich sa je się do zakładania olbrzymie
dów. W obwodzrie nowgorodz· go pierścienia sadów owoc0-
kim zakłada się nowe sady na wych, który ciągnąć się będzie 
po·wierzchni 350 ha. przez szereg rejonów podmicj-

„Tydzień sadownictwa" przy skich między in. przez rejon 
jął szczególnie masowy charak- gatczy!lski, łomonosowski i kra
ter w miastach, położonych w snosielski. 
radzieckich zagłębiach węgla- Również stolica Armeńskiej 

· wych. 16 osiedli górniczych oraz SRR, Erewań zostanie otoczona 
miasta obwodu mołotowskiego wielkim pierścieniem drzew o 
w czasie .. Tyizodnia sadownic-. szerokości od 180-200 m. (w) 

lub średniorolny chłop może 
otrzymać 13 tys. zł. rocznie, za 
knura 7 tys. zł. plus ulga podatko 
wa, za tryka 3 tys. zł. itd. Duża 

część świadomych rolników - ho 
dawców skorzystała w rb. z tego 
rodzaju pomocy i premii wykazu 
jąc tym samym, że można priy 
dobrych chęciach na polsk'ej zie 
m: wychować dobrego buhaja czy 
knura nie sięgając po importy za-
graniczne. . 

ma zorientowania ogółu nad
mien · ć należy. że wszystkie legal 
nie utrzymywane buhaje pos ada 
ją śv,-.adectwo uznan'.a, wydane 
przez wspomnianą Powiatową Ko 
mrsję Ktvalifikacyjną oznaczone 
w prawyi11 rogu u góry literą B 
lub tłustym drukiem. Świade
ctwa te winny być zaopatrzone 
okrągłą p·eczątką Starostwa Po
wiatowego z podp;sem przewodni 
czącego Komisji Kwalifikacyjnej. 
Ważne świadectwo jest wtedy, o 
ile wydane zostało ono przez Ko
m;sie Kwalifikacyjną na przeglą 

lllillllllilllnlllllllllllil!ll 

IUllllLl'llHll:l•·1,,.. ,, ,.,1 przerabiamy n.a 
Gospodarstwa, posiadające za liczyć trzeba 3,5 kq. azotniaku l I nym zwilżaniu każdej nowej war• 

mało inwentarza odczuwają dotkli 300 litrów wody. To są. dodntk1 stwy. 
wie brak obornika, chociaż nieraz konieczne. Gdyby jeszcze dodi:l.t Skoro stos osiągnął pożądaną 

na każde 100 kq. słomy około 2 wysokość 2 mtr., albo nieco wię 
rozporządzają nadmiarem słomy. kg. soli potasowej i tyleż toma- kszą, narzucamy na wierzch tn-
Przy niedostatku nawozu trudno sówki otrzymalibyśmy oborntk chę ziemi, by się osiadał. Po kil 
rozszerzyć uprawę okopowych i zbliżo~y nie tylko wyglądem. ale ku dniach temperatura podniesie 
podnieść kulturę roli. i zawartością pokarmów roślin- się do 60 lub 70 stopni C. Gdy 

Wprawdzie obfitsze słanie pod nych do naturalneqo gnoju. to nastąpi, dorzucamy na wierzch 
zv.rierzęta domowe zwiększa 11ie· Obornik sztuczny nal::ży przy- więcej. ziem.i, b:y spowod?wać .~al 
co produkcję oboro.ika, ale tył- rządzać w takim miejscu, gdzie s~e ~>Sladame się .stos~ l ?bmze• 
ko do pewnej, określonej grani- mamy w pobliżu staw, sadz'lwk(), me Jego wewnętrzn~J c1eploty. 
cy. Kto ma więc słomy w nad· rzekę czy obfitą studnię. Chodzi Do?koła pryz~v da1emy ~-ow I). 

miarze, może zużyć ją na przy. 0 to, by wodę dowozić z jak naj kc;.Ia1ący, do k.tore?o spłyme n~d 
rządzenie sztucznego gr,oju, zbli- bliższej odl::głości. Spód pryzmy, mi·ar wody uzyte1. do pole;,~ama 
żonego jakością do naturalnc~o: z której ma powstać qnój, pow!· sztucznego q_no1u i ~Yk?piemy 
chociaż uboższego w składniki nien być nie przepuszczalny. w do~ek, w ktor~ będzie się zb:e 
pokarmowe. tym celu dobrze jest dać pod pry rac woda. .qdyz l?r~y zakładaniu 

Przeznacza się na ten cel słom~ zmę warstwę qliny. Szerokość sto pryzmy . da1emy 
1 

1e1. około, po~o
zbóż ozimych. roślin motylka- su wynosi około 3 mtr. a długość w:r· ~ok1 stosu ox:rv1.ei::iv ro.wnie~ 
\vych (grochowiny), kukurydly, 1·est dowolna. Na war.stw"' qliny ziem1.ą. Chcąc przysp1es'!yc roz-

.., · 1 ł d ł · + ~ ' ka· nasienników burao:anycb i łętv układamy słomę i inny mat~rial, ,{a . ~omy, mozemy po rzą.c .z 
ziemniaczane. Po nale~ytym zwil 0 którym była mowa poprzednio, da 1e1 wa~s~wę dobrze przegn!
żeniu słomy i d?damu nawozu posypujemy azotniakiem, lk-ząc łym. obormk1~m , ?Y wprowadzić 
azotowego (azotmaku) otrzymn· około 1 kq. na 1 metr kwadrata- z mm baktene qmhe. 
my po upływie 3 - 4 miesięcv wy. Jeśli dodajemy soli potaso- Jak już wspomni:ino, sztuczny 
przeqniłą masę. zbliżoną wyqlą-1 wej i tomasówki. \vych:id·d tyc!i obornik będzie gotów po 3 - 4 
dErn do obornika. nawozów mniej więcej po pół kq. miesiącach. TErmin ten obowiązu 
Rozkład, a dokładniej mow1ąc. n, metr ,kwadratowy. ie przy poqodzie ciepłej. Jeżeli 

qn:cie słomy , łętów i lp. odbyw.1 Pierwsza warstwa słomy spo- 7.ałożymy stos przed zimą, nie 
się prLy udziale bakterii, któr-~ C'l.ywa ją ca na ziemi lub na pod· możemy. liczyć przy mroźnej po 
do sweqo rozwoju wymagają cie kładzie z qllny, powinna być sta qodzie na rozkł;id słomy. Gnój 
pła, wilqoci i odpowiPdPiej po- rannie utłor:zona i posiadać po iest qotów wtedy, skoro wy~lą· 
żyw ki. W słomie zna jtlu ia one la ub!ci11 w~;sekość około 50 CM. Po dem s·wym jest zbliżony do nawo 
mało azotu. dlat~go też musimy sypuiemy j ą wtedy azotoiakiem L.u stajenneqo. Wywozlmy go wte 
dodać qo w nawozach sztucznyc'i i dodajemy tyle wody, ile potra dy w pole i jak na.ipredzej orze. 
najczęściej w azotniaku. Bogat- fi pochłonąć Na warstwę pierw- oniiemy. Niedostatecznie rozłożo_ 
sza w azot słoma roślin okopc· szą przychodzi przyqotowana w r ' słomę z brzeqów zużyw2my po 
wych -mogłaby się obejść od bie trn sam sposób warstwa druq3, nownie do następnej partii sztucz 
dy bez dodawania azotniaku, nle potem trzecia i czwarta, aż r!J neqo obornika. 
stoma zbóż ozimych, kukuryd~v. wvsokośc:i 2 metrów·. Szczef!ólni~ Ze 100 kq. słomy otrzymujemy 
czy łęty dodatku tego wymagają. ~·arannie trzeba ubij.ać boki sto- 250-300 kg. sztucznego qnoju. 
Na każde 100 kiloaramów słomy su, nie zaoominaiac o aruntow- E. T. 
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Logogryf Nr 7 / 

Co nas czeka? To coś • • 
1ęce1 

Jutrzejsze imprezy na . boiskach łódzkich 
niż 

aktu 
wmurowanie 
erekcyjnego.„ 

Dzisiaj przy ul. Pogonowskiego 82 
o godz. 1.3 łódzki „Związkowiec·• 

Zryw" obchodzić bi;dzlc wewn«;lrzno-

Rozwiązanie naszego nowego logo
gryfu daje hasło związane z Miesią
cem Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra 
dzieckiej. Znajdziemy je wypełniając 
rysunek logogryfu wyrazami, któ
rych znaczenie i,.<>dajemy poniżej: 

P A:Ń'STWOWY 
TEATR 11\ł. STEFANA JARACZA 

ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 

Słowackiego pt. „Maria Stuart", w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z il':· 
stracją muzyczn1ł Waldemara :Maci
szewskiego. 

Z chwil3 rozpoczęcia przedstawie
nia nikt na salę nie będzie wpusz
czony. 

PA~STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36 
Codziennie o godz. l!l.15 doskonała 

komedia M. Bałuckiego „Klub kawa· 
lerów" z udziałem Ireny Grywińskiej, 
Karola. Adwentowicza i Adolfa Dym
szy. 

„l(lllłl• 
ADRIA (Stalina 1) - „Kopciuszek" 

ceny biletów po 50 i 25 zł; godz. 
16.30, 18.30, 20.30; film dozwolony 
dla młodzieży od lat 7 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Sąd 
honorowy" - godz. 17, 19, 21 -
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Cztery serca" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro
gram aktualności krajowych i za
granicznych Nr 44" - godz. 11, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20; 21 

HEL (Legionów 2-4) - dla młodzie
„Kopciuszek" - godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) - ,,Dni i 
noce" - godz. 18, 20; film dozwo
lony dla młodzieży od lat 7 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Sąd 
honorowy" - godz. 16.30, 18.30, 
20.30; film dozwolony dla młodzie 

Zawody szermiercze: sala Y1ICA, 
godz. 10: mistrzostwa Łodzi we flo
recie pał1; godz. 15-ta: szpada panów. 

Zawody bokserskie: godz 19·ta: 
zawody o drużynowe mistrzostwo ze 
spolów klasy A: sala przy ul. Ogro
dowej 18: Bawełna-Concordia Piotr
ków, hala sportowa zrzeszenia \Vlók
niarz na Widzewie: ŁKS \Vłókniarz 
I n - Ogniwo. 

G ł. O S 
Organ Łódzkiego KomltPto ł Wo.le· 
wódzklego Komitetu PoMdeJ ZJedno· 

czoneJ Partii Robotniczej 
Red a i: uje: 

1tOLEGIU!ll REDAKCYJSE. 
Te Ie f o 11 :r: 

Ii.edaktor naczelny 
Zastępca red. naczelneg 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dzlał partyjny 

wewn. 

216-14 
2lS-23 
~19·05 
254 ... 25 
10 

Dział korespondentów robot
niczych 1 chłopskich oraz re
daktorów gazetek ściennych 219-42 

Dzlał mutacji 223-29 
Dział miejski 1 sportoW) 254-:?I 

miał ekonomiczny 
D7.lał fabryczny 
Dział rolny 

Redakcja nocna 

wewn. a I 11 
218·11 
216·19 
254-21 

wewn. 9 
172-31 

IC o I p o r t a t, 
Ł6dt, Piotrkowska 70. tel.,,t:!?-22 
AdminlstracJa 260·42 
C-zial ogłoszeń: Łódź, Plotrkowsi<a 55 

lei. 111-so l 114-75 

Wydawca CSW „Prasa". 
Adr. Red.: Łódź, Piotrkowska S6. Ul p. 
Druk.: Zakł. Graficzne RS\V „Prasa" 

Lódż, ul. żwirki 17, tel. 206·42. 

D-06J1P 
ży od lat 14 

PRZEDWIOśNIE (żeromsk. 74-76) „ .................. „ ................... „ .............. „ .............. „ ............... „ ....................................... „ ............... „ .• „„ ......... „ ................ „ ..... „ ....... „ ...... „.„ ...... „.„„ ...................... „ 

„Harry Smith odkrywa Amerykę"; W :n: • • 288 
godz. 16, 18, 20; film dozwolony • .n za1ew 
dla młodzieży od lat 12 D I k d M k 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) - a e o o . os Wf 
„Stalowe serca"; godz. 16.30, 18.30, 

1 
i 

20.30; film dozw. dla młodz. od 1.12 
ROMA (Rzgowska 84) - „Muzyka 

i miłość" - godz. 18, 20 - film Po bezsennej nocy spędzonej przy ognisku, inżyniero
dozwolony dla młodzieży od lat 10 wie udali się do osady Miłwo, a Nikifor na życzenie Ale-

REKORD (Rzgowska 2) ksego pozostał, aby dalej prowadzić poszukiwania. Dzia-
„Wołga, Wołga" dla młodz. g. 16 dek Gibelka przywiódł Aleksego i Jerzego Dawidow~cza 
„Ulica graniczna" - godz. 18• 20 do swego nowego domu. Z pełną naiwności du~ą pokazał 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

gTYLOWY (Kilińskiego 123) im swój dom, który został dla. niego zbudowany przez 
„świat się śmieje" kołchoz: pdkazał im wszystko, poczynając od czystych 
dla młodzieży godz. 16 szyb w oknach i koiicząc na portrecie strzelca Makara. 
seanse normalne godz. 18, 20 Na półeczce leżały opiewane w baśni, słynne trzy pudeł-

śWIT (Bałucki Rynek 2) ka zapałek. . 
,,Przeczucie" - godz. 18, 20 Aleksy próbował z biura kołc:Q.ozu rozmówić się z No-
:t'ilm dozwolony dla młodz. od ht 14 winskiem - przewody telefoniczne jeszcze zimą na proś-

TĘ:CZA (Piotrkowska 108) bę Nikifora zostały połączone z główną linią budo·wy. 
„Pan N owak" 

d 16 30 18 30 20 30 Beridze siedział obok. Aleksy patrząc na niE:go z ukosa go z. , , , , , . . . . . 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 w ostrozuych l mghstych słowach opowiedział Batmano-

TATRY (Sienkiewicza 4tl) - „~a- wowi o nieszczęściu. Wasyli Maksymowicz"zdenerwował 
riera" - godz. 16, 18, 20.30; film 

1 

się i zwymyślał Aleksego za bezładne sprawozdanie. 
, dozwolony dla ~łodz: od lat 14 - Nie zwracaj na mnie uwagi.- Alosza, - rzekł Beri-

W LóKNI_A~Z .. (Prochmka 16) dze - Opowiedz wszystko dokładnie. 
"~d::P;~~V, 18.30, 20.30 Wasyl~ Maksymowicz '''Y~łuc:hawszy ~le~sego długo, 
inm dozwolony dla młodz. od lat 16 długo milczał. Kowszow sądził, ze przewod Jest przerwa-

WISLA (Daszyńskiego 1) · ny. . . . 
.Kino nieczynne z powodu remontu - Nie krzyczcie na telefonistkę, słysze was - odezwał 

się Batmanow. Nie opuszczajcie rąk. Nie przery\vajcie 
poszukiwań. Postawcie wszystkich na nogi, nic przery
wajcie poszukiwań aż do pomyślnego końca. Gdzie Beri
W:e, dlaczego nie podchodzi do telefonu?. 

·- Pragnąc zaoszczędzić przyjacielowi rozmowy, którą 
Batmanow mógł go jeszcze bardziej rozżalić, Aleksy po
wiedział, że Beridze wyszedł. Lecz ten sam wziął słu· 
chawkę do ręki. Tęskniące spojrzenie Jerzego Dawidowi
cz<r stało się cieplejsze, i Aleksy uczuł, że w jego piersi 
stopniał kawał lodu. 

- Batmanow przylatuje tutaj, - radośnie zakomuni
kował Beridze, jakgdyby spodzie;,vał się, że 'Vasyli Ma
ksymowicz odnajdzie Tanię, Kuźmę Kuźmycza i maryna
rzy. 

Znaleziono ich wszystkich jednak jeszcze przed przy
byciem Batmanowa. Jeden z Niwchów spotkał Poliszczu
ka i przyprowadził go do osady. Zmęczony Poliszczuk 
wskazał, gdzie szukać reszty zaginionych. Wydostawszy 
się z wody odeszli od brzegu i udali się na tajgi, gdzie 
mieli na.dzieję znaleźć jakąś osad~, ale zabł:ldzili. Polisz
czuk twierdził. że Tania i stary Inżynier czuli się bardzo 
źle i nie mogli dalej iść, zaś sierżant oraz Kondrin uto
nęli. 

Beridze w oka mgnieniu przeobraził się, dawna ener
gia wróciła. Dosłownie pędził po lesie, rozsuwając zaroś
la. Aleksy i Niwchowic ledwo mogli za nim zdążyć. 

Tania i Kuźma Kuźmvcz leże1i przy ognisku, okryci o 
dzieżą i gałęziami. Marynarze w podartym odzieniu sic
<kieli tuż obok. 

Jerzy Dawidowicz rzucił się do Tani, podniósł je.i gło
wę i zaczął chciwie wpatrywać się w płonącą t~·arz dziew
czecia. Tania jęknęła i otworzyła oczy, a poznawszy Beri 
dzego rzucił:l się doń. 

- Żyjesz ... Zyjesz! Jerzy. jak jestem szczęśliwa ... Nie 
pozwól mi umrzeć, - szeptała Tania i w jakimś zamro
czeniu pieściła twarz Beridzego rozpalonymi rękoma. 

Na kola.nach Aleksego umierał Topolow. 'V jego piersi 
coś bulgotało, z trudem chwytał oddech. Kuźma Kuź· 
mycz starał się jednak opanować fizyczny ból. 

- Dobrze, że zdążyłeś Alosza, mÓ\\'ił powoli i z wysił
kiem. - :Muszę ci powiedzieć ... swego rodzaju. testament. 
Wszystko, kochany, co zostało przeżyte - jest drogie ... 
Teraz myślę, że zrobiono zbyt mało. .. Tobie przekazuję, 
jak przez sztafetę. Niezakończone prace. Bibliotekę ... 
znajduje się w Moskwie. Pomyłki też ci przekazuj~. Ile 
ich było przez te sześćdziesiąt lat, mój Boże! Moją inży
nierską uczciwość... Jeśli zobaczysz Grubskiego - po
wiedz. Stary przypomniał sobie przed ś:niercią ciebie 
i żałował... W mojej kieszeni, Alosza, jest tabakierka 
- weź na pamiątkę. I wszystko, co znajduje się w N o
winsku, w mieszkaniu - wszystko, co ci się podoba -
twoje. 

Stary zamilkł, potem poprosił, aby podnieść go wyf:ej 
i jęknął. I znów jakby spiesząc się zaczął mówić: - Pa
miętaj zawsze, tak, jak żeśmy się umówili. Dalekie per
spektywy. :N'ie starzeć się ducho\vo, nigdy nie rozdrall~ 
niać sic.„ 

(D. c. n.). 


